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Nominacje na wyższych uczelniach 
we Lwowie

prof. nadzw. filologii słowian*(X) Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
prof. dr. Ignacy Mościcki na wniosek 
Ministra ,W.R. i  O.P. zamianował pro* 
fesorami na lwowskich uczelniach na* 
stępuje osoby:
t N a Uniwersytecie Jana Kazimierza: 
jks. dr. Józefa Umińskiego — prof. 
zw. historii kościoła w  Polsce i na 
Rusi, dr. Jerzego Manteuffla — prof. 
nadzw. filologii klasycznej, dr. Wacła* 
w a Osuchowskiego — prof. nadzw. 
prawa rzymskiego, dr. Zdzisława Stie*

Znamienna enuncjacja min. M ena  
Krytyczna sytuacja międzynarodowa

zmusza narody do gorączkowych zbrojeń
Genewa, 20. 9. (PAT) Około godz. 

12=ej zabrał głos na zgromadzeniu mi­
nister Eden, wygłaszając przeszło go* 
'dzinne przemówienie. N a wstępie min. 
(Eden podkreślił powagę chwili obecnej 
w obliczu wstrząsów, które przeżywa 
.Świat i które zmuszają najbardziej po­
kojowo usposobione narody do wydał* 
kowania olbrzymich sum na zbrojenia. 
1 Minister podaje jako przykład, że W. 
■Brytania do końca roku wykończy 450 
tysięcy ton nowych okrętów wojen* 
nych, nie licząc tych, które już zostały 
w tym roku spuszczone na wodę. Trzy 
ostatnie programy morskie zostały już 
częściowo wykonane, lub są wykony* 
.wane kosztem 130 milionów funtów 
SZterlingów.

Następnie min. Eden stwierdziwszy, 
że agresja i wojny przynoszą w wyni* 
ku tylko straty, podkreślił, że niestety 
te zasady nie są już dziś tak powszech­
nie uznawane i doszedł do konkluzji, 
że wobec tego Liga . nie jest w stanie 
spełnić całkowicie swego zadania i od* 
'dawać ludzkości przysługi, do których 
byłaby zdolna.

Rząd angielski wychodzi z założenia, 
że każdy konflikt można pokojowo za* 
łatwić i zawsze przyłączy się do każ* 
dej akcji międzynarodowej, zmierzają* 
cej do redukcji zbrojeń. Dopóki jednak 
taka międzynarodowa umowa nie zosta 
nie zawarta, dopóty W . Brytania bę­
dzie się zdecydowanie zbroić, aby 
wzmóc swoją własną siłę obronną oraz 
zabezpieczyć wykonywanie swoich mię* 
'dzynarodowych' zobowiązań.

Przechodząc do zagadnienia Hiszpa* 
nii,' minister omówił działalność Ko­
mitetu nieinterwencji, który, zdaniem 
Jego, zabezpieczył świat przed konflik* 
tern europejskim. Nie mniej, stwierdził 
minister, w wielu wypadkach przyjęte 
zobowiązania nie zostały dotrzymane. 
Rząd W . Brytanii nadal jak najgoręcej 
Dopierać hedzię polityk?

bera • 
skiej.

Na Politechnice: dr. Zygmunta Kle* 
mensiewicza — prof. zw. fizyki, inż. 
Stanisława Łukasiewicza — prof. zw. 
budowy maszyn dźwigowych, dr. Ro* 
mualda Rosłońskiego — prof. zw. bu* 
downictwa wodnego, dr. Stanisława 
Ochęduszkę — prof. nadzw.

Na Akademii Medycyny Wetery* 
naryjnej: dr. Andrzeja Klisieckiego — 
prof. zw. fizjologii.

i zrobi wszystko, co tylko leży w jego 
mocy, dla uchronienia Europy przed 
wojną.

Mówiąc o układzie w Nyon, min. 
Eden wyraził ubolewanie, że nie wszyst 
kie kraje śródziemnomorskie były na 
konferencji w Nyon reprezentowane, 
uważa jednak zawarty układ za realny 
i obejmujący całokształt zagadnień.

Na Dalekim Wschodzie, mówił dalej 
min. Eden, rozgorzała wojna i niestety 
żaden wysiłek, aby zlikwidować ten 
konflikt, nie ma szans powodzenia.

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  Z d o b ę d z i e s z  
= = = = =  d o b r o b y t  I  n i e z a l e ż n o ś ć !  =
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oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (Jednego) złotego. 
Celem umożliwienia k u p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w  Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19-30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Konsternacja w Genewie 
po nieprzyjęciu Hiszpanii do Rady Ligi

Genewa, 20. 9. (PAT) Za ponow* 
nym wyborem Hiszpanii do Rady Li* 
gi Narodów wypowiedziało się 23 
członków zgromadzenia na ogólną licz 
bę 47 głosujących. Większość 2/3 gło* 
sów, konieczna do wyboru kandydata 
Hiszpanii do Rady Ligi, wynosiła 32 
głosy.

Genewa, 20. 9. _(PAT) Negatywny

Praktyki zagraniczne 
Fdla studentów uniwersyteckich

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 
Realizując swoją akcję w zakresie do* 
kształcania studentów wyższych uczel* 
ni w dziedzinie handlu zagranicznego, 
Izba PrzemysłowosHandlowa w War* 
szawie ustaliła wspólnie ze Związkiem 
międzynarodowym „Liga“ zasady 
praktyki zagranicznej dla studentów 
wyższych uczelni w  Polsce.

Według założeń programowych zor* 
ganizowanie zagranicznych praktyk

Z kolei minister przeszedł do prze* 
glądu sytuacji ekonomicznej, stwierdza* 
jąc pewną poprawę.

Już za kilka dni
upływa termin stemplowania zapalniczek

Warszawa, 20. 9. (Teł. wł.) Minister* 
stwo Skarbu przypomina, że z dn. 30 
września br. upływa termin zgłaszania 
zapalniczek do ostemplowania. Posia*

wynik głosowania za reelekcją do Ra* 
dy Ligi Narodów Hiszpanii i Turcji 
był sensacją dzisiejszego przedpolu* 
dniowego posiedzenia i jest żywo ko* 
mentowany w kuluarach. Ligi.

W  tej chwili sytuacja przedstawia 
się następująco: W  Radzie Ligi Naro* 
.dów są trzy wolne miejsca, a miano* 
wicie: jedno opróżnione przez wyga*

handlowych ma na celu przede wszyst* 
kim zapoznanie się praktykanta z in« 
stytucjami i urządzeniami w danym 
kraju, jak również zapoznanie się z 
wymianą towarową Polski w danym 
kraju.

Zwiększenie titóaru kolejowego
Warszawa. 20. 9. (Tel. wł. — 1. r.). 

W wyniku ostatnich nieoficjalnych 
przedłożeń Związku Izb Przemysło­
wo * Handlowych w sprawie uspraw* 
nienia przewozu w okresie jesiennym, 
prezes Związku Izb otrzymał odpo­
wiedź ministra Komunikacji, z której 
wynika, że w miesiącach październi­
ku i listopadzie b. r. potrzeba będzie 
do wykonania zwiększonych przewo­
zów około 25 tys. wagonów.

Ministerstwo Komunikacji tabor ta* 
ki posiada i będzie w stanie oddać go 
do dyspozycji, powodując już obecnie 
przyśpieszenie naprawy zniszczonych 
wagonów oraz wprowadzając inne 
środki zaradcze.

danie po tym terminie zapalniczek, nie 
zaopatrzonych w  znaczek podatkowy, 
zostało zabronione rozporządzeniem 
Min. Skarbu z dn. 25 czerwca br. i 
podlegać będzie karze.

Zgłaszanie zapalniczek przyjmują 
do 30 września wszystkie Urzędy skar 
bowe, pobierając opłatę w  wysokości 
1 zł. od zapalniczki kieszonkowej i  3 
zł. od zapalniczki ściennej lub stoło* 
wej.

P ow ró t min. K w iatkow skiego
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) Minister 

Skarbu Kwiatkowski powrócił z kilku 
nastodniowego urlopu wypoczynko* 
wego i dnia 20 bm. objął urzędowanie.

śnięcie mandatu Chili, na które to 
miejsce jedynym kandydatem jest Pe* 
ru, drugie opróżnione przez Turcję, na 
które kandyduje Iran, i wreszcie trze* 
cie, opróżnione przez Hiszpanię, na 
które żadne z państw nie postawiło 
dotychczas swej kandydatury. Wybo* 
ry  co do dwóch pierwszych miejsc od* 
będą się dziś po południu.
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Ożywienie działainości kredytowej 
naczelnym postulatem rolnictwa

Warszawa, 20. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 
Ukazało się w druku sprawozdanie z 
działalności Państwowego Banku Rob 
ńego ża rok 1936.

Bank podkreślił, iż w wyniku po* 
prawy w rolnictwie na czoło zagad* 
nień wysunęła się w roku ub. sprawa 
ożywienia działalności kredytowej, za* 
hamowanej od kilku lat.

Bank kładł główny nacisk na u»

sprawnienie zbytu artykułów rolni* 
czych jak i na rozbudowę przetwór* 
stwa rolnego.

Poza tym ciążyły na Banku różne 
poważne zagadnienia, mające na celu 
likwidację skutków kryzysu w rolnic* 
twie, które są rozwiązywane dzięki 
prowadzonym pracom konwersyjnym 
i oddłużeniowym.

Wzrost eksportu węgla
p o lsk ieg o  do Francji

Warszawa. 20. 9. (Tel. wł — 1. r.). 
Jakkolwiek miesiąc sierpień jest zwy­
kle okresem mniejszego zapotrzebo­
wania na węgiel do Francji, to jednak 
w tym roku import węgla zagraniczne­
go wżrósł w ub. miesiącu w stosunku 
do lipca r. b. o 138 tys. ton. Ogólny 
przywóz węgla, brykietów i koksu do 
Francji w sierpniu r. b. wyniósł 2,5

1,9 miln. tonn w

„Wy tu stoicie zamiast..."
Z a jśc ia  ch ło p sk ie  w  ś w ie tle  dalszych  ze zn ań  ś w ia d k ó w

miln. tonn wobec 
sierpniu r. ub.

O obciążeniu bilansu handlowego 
Francji importem materiałów palnych 
świadczą następujące liczby: w sierp* 
niu r. b. koszt importu wyniósł 459 
miln. fr., podczas gdy w tym samym 
miesiącu r. ub. wydatkowano żale* 
dwie 180 miln. tonn. Dla zobrazowa­
nia tej liczby należy dodać, że w cią­
gu 7 miesięcy rb. całkowity eksport 
węgla z Polski wyniósł 6.220 tys. tonn.

Miechów, 20. 9. (PAT) N a dzisicj* 
azej rozprawie procesu o zajścia racła­
wickie, niektórzy świadkowie odwodo* 
wi obciążali częściowo oskarżonych, a 
ipozostali starali się wykazać ich alibi.

świadka kijem j krzyknął: „Wy tu sto* 
icie zamiast iść na kopiec".

Obecnie świadek wśród oskarżonych 
nie rozeznał tego osobnika, który był 
wówczas uzbrojony w kij.

Spójrz na kalendarz: zbliża się data ciągnienia miliona. 
Wygra go napewno tylko jeden z posiadaczy losu na 
loterię klasową.

l*ej po pot, świadek rozszedł się z osk. 
Bujakiem i od tej pory go nie spotkał.

Zeznania pozostałych świadków nic 
nowego do sprawy nie wnoszą.

Na tym przewodniczący odroczył roz 
prawę do wtorku godz. 9 rano.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi deszczami i skłonnością 
mi do burz. Lekkie ochłodzenie. 
Chmury warstwowo * kłębiaste o pod 
stawie około 600 m. Widzialność do­
bra. W iatry porywiste południowo- 
zachodnie i zachodnie.

Polubowne załatw ienie zatargu
Wynikła przy tym sprzeczność w ze­
znaniach poszczególnych świadków, 
które starała się wyjaśnić obrona. 
Wszyscy świadkowie zgodnie jednak 
stwierdzają, że policja na kopiec nie 
pozwoliła iść, a idących zawracała oraz 
że tłum obrzucił policję kamieniami, a 
nawet kołkami.

Św. Franciszek Pycia, stojąc pod za* 
grodą płk. Sławka, widział, jak tłum 
ludzi, uzbrojony w długie pale, biegi 
pod kopiec. Wtedy świadek zapytał 
jednego z biegnących, co się stało? 
Wówczas nieznajomy zamierzył się na

Następny świadek, Nowak Jan, wi* 
dział jak policja szarżowała. Ludzie- 
obrzucili ją kamieniami.

Ostatni świadek przesłuchany w dniu 
dzisiejszym Włodarczyk, był po sumie 
u  podnóża kopca. Spotkał tam osk. Mi* 
chała Bujaka, który oświadczył mu, że 
na kopiec nie wolno iść, gdyż wzbrania 
policja,

Świadek obecny był gdy policję ob< 
rzucił tłum kamieniami w czasie rozpę* 
dzana tego tłumu. Po szarży ok. godz.

z pracownikami teatralnymi
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł. — 1. r.) 

Arbiter Ministerstwa Opieki Społecz* 
nej w zatargu między pracownikami 
teatralnymi a Towarzystwem Krzewie* 
nia Kultury Teatralnej inspektor Wró* 
hlewski wydał orzeczenie, rozstrzyga*

jące te sprawy sporne, których' nie u* 
dało się załatwić polubownie.

Orzeczenie wprowadza 5 proc, pod* 
wyżkę płac pracowników teatralnych. 
Orzeczenie to obowiązuje od dnia 13 
bm. do 31 sierpnia 1938 r.

Echa zajść chłopskich
Rzeszów, 20. 9. (PAT) Prokuratura 

sądu okręg, w Rzeszowie prowadzi w

Kto wygrał?
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) W  10»ym 

dniu ciągnienia Państwowej Loterii 
Klasowej padły następujące większe 
wygrane:

30.000 zł. na nr. 72585,
20.000 zł. na nr. '73923 (zakupiony 

w „Nadziei", Lwów, Legionów 11),
10.000 zł. na nr. 72535 172886,
5.000 zł. na nr. 67574 24280 69355 

108852 (zakupiony w „Nadziei" 
Lwów, Legionów 1!) 128439 163291 
(zakupiony w „Nadziei", Lwów, Le» 
gionów 11),

2.000 zł. na nr. 30099 31076 40679 
55189 (zakupiony w „Nadziei", Lwów, 
Legionów 11) 75379 115834 155798 
(zakupiony w „Nadziei", Lwów, Le* 
gionów 11) 157330 (zakupiony w „Na* 
dziei", Lwów, Legionów 11) 172801 
177848 180011,

1.000 zł. na nr. 5311 17315 19541 (za­
kupiony w  „Nadziei", Lwów, Legio*

JUŻ NADESZŁY M A TER IA ŁY ORYG. ANGIELSKIE
n a  u b r a n i a  m ę s k i e ,  p ł a s z c z e  i  k o s t i u m y  d a m s k ie  

w  o lb r zy m im  w y b o rz e

D o m  I f o c f y
1538 L w ó w ,  H o t e l  E u r o p e j s k i

dalszym ciągu szczegółowe dochodzę* 
nia w sprawie zajść jakie miały miejsce 
podczas strajku rolnego w  sierpniu br.

W  wyniku dochodzeń kilkunastu z 
aresztowanych wypuszczono na woi* 
ność z powodu braku dowodów winy, 
przeciwko reszcie toczą się dalsze do* 
chodzenia.

ZŁÓŻ OFIARĘ NA LOTNICTWO 
NA KONTO P.K.O. N r. 503.300

Nieszczera polityka Stanów Zjednoczonych 
budzi rozgoryczenie w  Chinach

Moskwa, 20. 8. (PAT) Agencja 
Tass donosi, że w dn. 17 bm. ambasa­
dor Z.S.R.R. w Tokio złożył ministro* 
wi spraw zagr. Hirota protest na pi* 
śmie przeciwko powtarzającym się w

W o la n o w  s ta le  w z b o g a c a !  *»■
W I E L K A  W Y G R A N A  IV . M m ,  3 9  L o t e r i i

r ó w n ie ż  p a d ła  w  z n a n e j  z e  s z c z ę ś c ia  K o le k tu r z e

J .W O L A N O W
Warszawa. Miisullnsii ISł. -  Kanta P. 1.0. tl.ltt. — Łasi I. klasy sa iai da nalitla.
nów 11) 36700 54296 57371 (zakupiony 
w „Nadziei", Lwów, Legionów 11 
61158 86352 88230 101342 117472 124826 
129307 130882 130888 (zakupiony w 
„Nadziei", Lwów, Legionów 11) 
135508 141214 142379 146412 153336 
162635 167265 (zakupiony w „Na* 
dziei", Lwów, Legionów 11) 187247, 
189779 190698 194246.

ostatnich czasach napadom nieznanych 
osobników na urzędników ambasady 
i przedstawicielstwa handlowego Zwią 
zku Sowieckiego.

Szanghaj, 20. 9. (PAT) Ambasady 
niemiecka i włoska postanowiły na 
razie pozostać w Nankinie. Decyzja 
ambasady amerykańskiej w sprawie 
opuszczenia tego miasta wywołała wy*

raźne niezadowolenie władz chińskich, 
które, podkreślając, że ambasady in* 
nych państw pozostają na miejscu, za* 
uważają, że Stany Zjednoczone odrzu­
cają ostatnio wszystkie żądania chiń* 
skie, a korzystają z każdej okazji, aby 
uwzględnić życzenia japońskie.

Koła chińskie zestawiają to z ogło* 
szonym przez prezydenta Rooseyelta 
zakazem wywozu broni do Chin ł do­

patrują się w tych faktach zdrady pray 
jaźni chińsko*amerykańskiej.

Nankin, 20. 9. (PAT) Admirał Yar* 
nell, dowódca amerykańskich sił mor* 
skich na wodach Nankinu, odmówił 
również przesunięcia okrętów amery* 
kańskich na inne miejsca, dopóki w 
stolicy znajdować się będą obywatele 
Stanów Zjednoczonych.

Robotnicy skolscy a 0 . Z. N.
(A. P.) Onegdaj w sali posiedzeń 

magistratu miasta Skolego odbyło się 
zebranie Robotniczego Sektora O. Z. 
N . Jawiło się około 100 robotników ze 
Skolego i okolicy.

O  znaczeniu konsolidacji społeczeń­
stwa polskiego i o zjednoczeniu klasy 
pracującej przy O. Z. N. mówił p. Ło* 
boz ^bigniew ze Stryja, zaś tezy poli­
tyczne, gospodarcze i zawodowe refe­
rował p. Jan Benowski.

Przemawiał również burmistrz mia» 
sta p. Henryk Schenk wskazując na 
rolę robotnika w  budowie Państwa 
Polskiego.

Po odczytaniu odpowiednich rezo­
lucji zebrani jednogłośnie wznieśli 
okrzyk na cześć Pana Prezydenta, Mft-

• ścickiego, Marszałka Śmigłego i pul- 
1 kownika Koca.

IM P O N U J Ą C Y  B IL A N S  E K S P O R ­
T U  G R Z Y B Ó W

Warszawa. 20. 9. (Tel. wł. — 1. r.). 
,W sierpniu wywieziono z Wileńszczy­
zny 17 tys. kg grzybów świeżych, 
głównie de Niemiec. Eksport grzy­
bów suszonych wyniósł 1.700 kg i kie­
rowany był głównie do Francji, Nie* 
mieć i Szwajcarii.

Prócz tego wywieziono 5.300 kg 
konserw grzybowych. Eksport raków 
do Wileńszczyzny wyniósł w sierpniu 
o k o ło  15. ty^ . kg.
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Lwów, dnia 20 września 1937 r.

^ 'm o s s e r a

Mamy dziwne poglądy na zagad­
nienie stosunku idei do czynu. 
W  sensie zachodnio-europejskim idea 
i czyn tak są ze sobą zespolone, ze 
właściwie trudno tam mówić o lu­
dziach czynu i ludziach idei. My, co 
już niejednokrotnie zostało w litera­
turze naszej stwierdzonym, do zdo­
byczy cywilizacji zachodnio-europej* 
skiej odnosimy się jako do rzeczy 
go'owych, zapominając o procesach 
twórczych. Zapominamy, że wiele, 
spędzających sen z ludzkich oczu 
doktryn społeczno-politycznych nie 
jest niczym innym, jak  trafnym my­
ślowym stwierdzeniem i uzasadnie­
niem tego, co się tworzyło i działo 
na oczach twórcy doktryny. T o co 
się z ludzkim życiem i twórczością 
nie łączyło, to  pozostaje martwą my­
ślową koncepcją.

Zwłaszcza w  dziedzinie społeczno- 
politycznej nie rozumiemy tego splo­
tu  czynu z ideałem i naodwrót. 
Upraszczamy zjawiska, podchodząc 
do nich przede wszystkim od strony 
drobno mieszczańskiej statyki lub 
wschodniego pryncypializmu. W  kon 
cepcjach i programach polityczno- 
społecznych nie widzimy teorii ułat­
wiających przede wszystkim ludzki 
czyn i  pochód ku górze, ale jakąś 
niezłomną prawdę. Programy poli­
tyczno-społeczne nie są dla nas zwy­
kłymi roboczymi teoriami, ale jakimś 
kamieniem filozoficznym średniowie­
cza, z którego narodził się gotowy, 
nie wymagający wysiłku woli, wytr­
wałości i uporu  w  czynie, nowy po­
rządek społeczny.

T ak odnosząc się do tych zagad­
nień, nie możemy się nigdy zdobyć 
na konsekwencję działania. Krążymy 
po zamkniętym kole, biegamy jak

Pul. Dl Henryk Hilarowicz
ope ra to r

2618 p o w r ó c i ł
Lwów, Piłsudskiego 18, I. p„ tel. 262-37 * i

pies za własnym ogonem, gdy tym­
czasem droga ku  lepszej przyszłości 
jest drogą wspinania się po spirali, 
drogą pokonywania oporu, po któ­
rej wraca się wprawdzie co pewien 
czas nad ten  sam punkt poziomu, 
ale zawsze o piętro wyżej.

Takie bieganie po zamkniętym ko­
le rozpoczęło się u  nas w  zawrotnym 
tempie po 1935 r. Zamiast konsek­
wencji i wspinania się w  dalszej dzia­
łalności o piętro wyżej, rozpoczęło 
się węszenie za „cudownymi'1 hasłami
i stworzono taką atmosferę, jakby 
wszystko trzeba było zaczynać od 
nowa. Zapominają ludzie, że praca 
nad budową naszej państwowości 
jest jeszcze ciągle u  zrębów i że dzia­
łają siły, które te zręby ustrojowe 
chcą po kaw ałku rozrzucić.
T a atmosfera bazwładu objęła i tych 

ludzi, których młodość, których cała 
dotychczasowa treść życia, była 
przede wszystkim czynem. W  tej 
atmosferze zapominają oni o testa­
mencie swego W odza, a Tego czyn 
mieniają na groszaki bezdźwięczne.

Tworzą się koteryjki o nieistot­
nych różnicach, trawiące czas na 
wzajemnym podkopywaniu się, gdy 
tymczasem świadomi i otwarci wro­
gowie naszych fundamentów państ­
wowych, zgrupowawszy się pod 
sztandarem haseł socjalnych, prą ca­
łą hurmą naprzód. W  takiej atmosfe­
rze szukanie programików i „legal­
nych opozycyjek" skończyć się musi 
koncesją dla sił rozkładu. O d  kon- 
cesyjki do koncesyjki i  z  wielkich 
zrębów zostaną gruzy, a to w  imię 
czego te koncesyjki czyniono, donio-

Min. Beck w  Paryżu i Genewie
W  polityce zagranicznej Polski i w 

zakresie zagadnień, które nas bezpo­
średnio interesują, mieliśmy w ostat­
nim okresie szereg faktów, zasługują­
cych na uwagę. Najpierw wizyta 
szwedzkiego ministra spraw zagrani­
cznych Sandlera, potem estońskiego 
min. Akela, po której nastąpiły od­
wiedziny szefów sztabów Finlandii, 
Estonii i Łotwy, pobyt dwudniowy 
min. Becka w Paryżu, wreszcie obra­
dy w Genewie i deklaracja min. Be­
cka podczas dyskusji nad sprawą Pa­
lestyny.

Wizyta min. Becka w Paryżu w 
dniach 8 i 9 bm. miała charakter pół- 
oficjalny. Min. Beck przybył do sto­
licy Francji na zaproszenie min. Del- 
bosa celem zwiedzenia wystawy pary-

NO W OOTW ARTA  
F IR M A  ... . „E T E R IS “
PHILIPS-,RADIO
LWÓW, PLAC M ARIACKI 6-7 -  TEL 273-50
Posiada na składzie najnowsze typy aparatów Philipsa. —  Bardzo dogodne warunki spłaty 

Z a p ra sza m y  d o  n a s z e g o  s a lo n u  d e m o n s tr a c y jn e g o

W  p r z y p i e k u

O b r o n n o ś ć  h r u j u  o p a r t a  
n a  a r d i / n a c j i  n y h o r c z e j

Niedzielne wydanie warszawskiego 
„Dziennika Porannego", pisma, poda* 
jącego się za organ „demokracji" — 
rozumie się demokracji liberalno-anar- 
chicznej — zamieszcza wytyczne pro- 
gramowe swego kierunku.

Zasadniczą wytyczną programu tej 
demokracji jest oczywiście interes jed- 
nostki, o czym informuje nas punkt 
pierwszy:

„1. Poszanowanie człowieka we wszyst­
kich dziedzinach jego pracy i zapewnienie 
jednostce wolności w granicach sprawie­
dliwego a dla wszystkich równego pra-

Z  punktu trzeciego dowiadujemy się, 
że prawo nasze konstytucyjne winno 
być zmienione w duchu, który z  państ­
wa czyniłby emanację... samorządu i 
spółdzielczości:

„3. Ograniczenie ingerencji państwa 
ściśle dó zakresu przewidzianego w pra, 
wie, które powinno budować Rzeczpo, 
spolitą, opartą w pierwszej linii na orga­
nizacjach społecznych, a zatem na zupeł­
nie swobodnym rozwoju samorządu, spół­
dzielczości, organizacji zawodowych i 
oświatowych."
Dalej mamy oczywiście postulat re. 

formy ordynacji wyborczej:
„i. Stanowienie wszelkich praw przez 

przedstawicieli, powołanych na podstawie 
powszechności, równości, bezpośrednio, 
ści, tajności i proporcjonalności".

TUTKI
S T A D I O N -

S O L A L I
PO D W Ó JN Ą  WATA -ESKULAP"

słe zagadnienia socjalne, staną się 
igraszką sił obcych lub ślepej niena­
wiści klasowej.

Czyn wielkich ludzi, by nie upadł, 
musi być kontynuowany albo czy­
nem nowego wielkiego człowieka, 
a lb - codziennym, trudnym i nięu-

skiej. Rząd francuski uznał jednak 
za stosowne do odwiedzin tych za­
stosować protokół oficjalny i zarazem 
umożliwić polskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych odbycie interesujących 
rozmów nie tylko z min. Delbosem, 
ale i z  szeregiem pozostałych człon­
ków rządu z premierem Chautemps 
na czele. Rozmowy takie między mę­
żami stanu są zawsze cenne. Tym ra­
zem przy dokonywaniu ogólnego prze­
glądu sytuacji międzynarodowej i swo­
bodnej wymianie poglądów na inte­
resujące oba kraje zagadnienia, przed­
stawiciele Francji i min. Beck mieli 
sposobność stwierdzić, że współpraca 
polsko-francuska rozwija się obecnie 
w sposób właściwy i że sojusz polsko- 
francuski jest dogmatem dla Polski

Autoryzowana Sprzedaż 
1 S t a c ja  O b s łu g i

W  końcu napotykamy na koncept, 
doprawdy wart uwiecznienia:

„5. Oparcie obronności kraju przede 
wszystkim na udziale ludu  wiejskiego i 
miejskiego w odpowiedzialności za losy 
państwa a zatem na jego sprawiedliwym 
udziale w  w yłanianiu w ładz.'1 

Obronność kraju oparta nie na do-
brze uzbrojonej i silnej armii, lecz na,, 
u d z i a l e  l u d u  w s p r a w i e d l i ­
w y m  w y ł a n i a n i u  w ła d z .

Zachęcający program! Redaktorzy 
„Dziennika . Porannego" mają nie wie1 
le krytycyzmu, jeśli nie zorientowali 
się, że ich ideał ustrojowy państwa to 
b e z b r o n n a  a n a r c h ia .

Żyjemy w czasach, w których szcze­
gólnie rychło upadają społeczeństwa, 
wyznające wygodny ideał osobistego 
interesu indywidualnego, a na bez­
bronność nie może sobie pozwolić na­
wet neutralna Szwajcaria. I  w takich 
warunkach pismo „frontu demokratycz­
nego" próbuje wmówić opinii, że zmia­
ny naszego ustroju konstytucyjnego 
wymaga... obronność kraju. Może jesz­
cze obronność państwa wymaga rad 
żołnierskich i wprowadzenia pięcio- 
przymiotnikowych wyborów w pułkach 
naszej armii?! (x.)

J a
największa.
zdobycz
usiedzą

i
techniki

w tej
ddeddrud

stępliwym, regulowanym przez pra­
wo, czynem tych wszystkich, co wie­
rzą w  słuszność i prawdę rzeczy już 
dokonanych. Innej drogi nie ma, 
chyba droga odwrotu, błędnego bie­
gania po zaklętym kręgu polskiego 
bezwładu St. Starz.

jak i dla Francji, niezależnie od tego, 
kto stoi na czele rządu.

Na marginesie wizyty min. Becka 
w Paryżu podkreślić jeszcze trzeba 
serdeczny ton i trafność komentarzy 
prasy francuskiej, która tym razem 
na ogół bardzo szczęśliwie scharakte­
ryzowała politykę polską, drogi, po 
których ona kroczy, i metody, który­
mi się posługuje dla zapewnienia po­
koju i trwałej pozycji państwa pol­
skiego. Wykazała też prasa francuska 
właściwe zrozumienie roli Polski dla 
ogólnej stabilizacji stosunków w Eu­
ropie, roli, która nam przysługuje s 
tytułu naszego położenia geopolitycz­
nego i sił, jakie reprezentujemy. Jest 
to niewątpliwie dowodem rozpowsze­
chniającego się we Francji zrozumie­
nia polityki polskiej, którego brak od­
bijał się w latach poprzednich ujem­
nie na atmosferze stosunków polsko- 
francuskich. Po dwudniowym pobycie 
min. Beck wyjechał do Genewy.

Ze spraw, które były już przedmio­
tem dyskusji obecnej sesji Zgromadze­
nia i Rady Ligi Narodów, interesuje 
Eolskę najbardziej sprawa Palestyny. 
Interesuje nas nie jako jedno z zagad­
nień Bliskiego Wschodu, lecz przede 
wszystkim — jak to stwierdził min. 
Beck w swej deklaracji, w dniu 14 b. 
m. na posiedzeniu Rady L. N. — 
pod kątem widzenia zdolności ab- 
sorbcyjnej tak lub inaczej zorganizo­
wanej Palestyny. Deklaracja min. 
Becka miała właśnie na celu podkre­
ślenie tego szczególnego zaintereso­
wania Polski Palestyną, która winna 
wchłonąć znaczną część nadmiaru lud ­
ności żydowskiej w Polsce.

Deklaracja polskiego ministra spraw 
zagranicznych przypomniała również, 
że już przed rokiem Polska podkreśli­
ła w Genewie konieczność podjęcia 
rozwiązania problemów populacyjno- 
emigracyjnyćh, a w ich liczbie pro­
blemu emigracji ludności żydowskiej 
ż Polski. Palestyna nie jest dla nas 
wyłącznym terenem, na który winni 
emigrować Żydzi, lecz rząd polski zda- 
je sobie sprawę, że ze względu na 
szczególne przywiązanie Żydów do 
Palestyny i na poczynione tam już w 
tym kierunku doświadczenia, jest to o- 
becnie teren najważniejszy, choć nie je­
dyny. Deklaracja polska podkreśla 
też konieczność szybkiego rozstrzyg­
nięcia sprawy Palestyny, „gdyż atmo­
sfera niepewności, panująca wśród lu­
dności żydowskiej, utrudnia racjonak- 
ną politykę wobec problemu emigra­
cji żydowskiej".

Wreszcie w osobnym krótkim o- 
świadczeniu podczas wyboru komite­
tu trzech dla sprawy Palestyny, który 
został ukonstytuowany w składzie: 
Antonescu (Rumunia), Sonnfes (Szwe­
cja) i Munters (Łotwa), min. Beck za­
strzegł się, że komitet ten ma tylko 
zadania proceduralne (opracowanie 
rezolucji oddającej W. Brytanii opra­
cowanie projektu nowego podziału Pa­
lestyny), gdy by natomiast miano po­
wołać do życia komitet dla rozpatrze­
nia merytorycznej strony zagadnie­
nia, to w skład jego musialby rów­
nież wejść przedstawiciel Polski. Po­
wyższe krótkie oświadczenie zostało 
przez Radę Ligi Narodów przyjęte do 
wiadomości.

Wstępna dyskusja nad sprawą Pa­
lestyny została już w  Genewie wy­
czerpana. Rada przyjmie jeszcze tylko 
rezolucję, a dyskusja nad merytorycz­
ną stroną projektu, który ma opraco. 
wać rząd brytyjski, odbędzie się praw, 
dopodobnie na następnej sesji. W ów­
czas też będzie miała Polska sposob­
ność do zajęcia stanowiska, jakie u- 
zna za właściwe z interesującego nas 
punktu widzenia, t. zn. „absorbcyjnej 
zdolności Palestyny".

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI**
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Skazanie agitatorów 
in s p ira to ró w  s tra jk u  ch ło p sk ieg o

Zamość, 18. 9. (Tel. w t) W sądzie 
dzle okręgowym w Zamościu odbył się 
czwarty z kolei proces głównych spraw* 
ców napaści na policję pod Żukowem.'

Przewód sądowy ustalił, że oskarżeni 
Srali bezpośredni udział w rozrucach i 
ie  groźbami zmuszali chłopów wsi oko­
licznych do przyłączania się do akcji.
' Spośród oskarżonych niektórzy byli

„Policja nie wymuszała zeznań**
S zó sty  dz ień  procesu o za jśc ia  ra c ła w ic k ie

/  Miechów, tó. 9. (PAT). Dzisiaj .. 
6-tym dńiu procesu o zajścia racławic* 
kie zeznaj* 'dalszych 30 świadków, po- 
wołany.ćh .przez obronę. Wielu z nich 
Jest członkami Stronnictwa Ludowego, 
a niektórzy piastują godności człon* 
ków zarządu poszczególnych kół.

Pierwszy zeznaje św. Biernacki, któ 
Sy w  niedzielę 16 kwietnia br. był w 
kościele w Racławicach na nabożeń­
stwie z osk. Hejdysem. Świadek 
Stwierdza, że policja do. kościoła nie 
fcroniła wejścia nikomu, rozpędzała 
tylko tych, którzy szli na Kopiec koło 
Posterunku Policji Państwowej. Do* 
ipiero po nabożeństwie policja rozpę­
dzała tłum gromadzący się przed ko­
ściołem, wzywając go przed tym do 
rozejścia się.

Z  kolei zeznaje św. Nowak. Stwier* 
dza on, że idąc z kościoła w stronę 
Janowiczek’, widział idącego z nim 
osk. Władysława Ziarkę, który wi­
dząc, że na Kopcu nie ma już prawie 
nikogo, zawrócił z powrotem w  stronę 
Racławic. Następnie pod kościołem 
padły strzały, które świadek słyszał, 
Osk. Ziarko, jako prezes Stronnictwa 
Ludowego, mówił do ludzi i świadka, 
że po sumie będzie zebranie w Domu 
Ludowym, ale dlaczego Ziarko nie po* 
Szedł do Domu Ludowego, a tylko 

. pod willę. płk. Sławka, tego świadek
nie wie.

Św. Józef Grela słyszał, przemówie­
nia na Kopcu oraz jak tłum wznosił 
okrzyki i  jakiś osobnik mówił o nie­
równym podziale dóbr. Na zapytanie 
przewodniczącego Sądu świadek kate* 
gorycznie stwierdza, że najpierw tłum 
zaatakował policję kamieniami, ą do­
piero później policja dała salwę.

Świadek po strzałach widział rów* 
nież osk .Stefana Ziętka przed kościo- 

. Jem, a nasfępnie powraęającego do 
domu około gódz. 4-ej po południu.

Zeznaje jeszcze św. Władysław Po* 
pieski i Józef Rzemień. Św. Popieski 
poszedł z osk. Plackiem na kopiec, 
gdzie widział zebrany tłum i słyszał

pamiętaj k o n ie c z n ie  oglądnąć FUTRA w odnowionym lokalu firmy 

Stanisław Stąpkowicz Lwów, pl. Kapitulny 1
Najnowsze fasony futer damskich I męskich, przepiękne boa z szlachetnych futer 
i obfity wybór, skór na futra, zakupionych ną targach Nowego Jorku. Londynu, 
Leningradu i Lipska, zaspokoi z pewnością najwybredniejsze wymagania odwiedzających 
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Wielka podróż szkolna
„D aru  P o m o rz a "

Gdynia, 18, 9. (PAT) Dziś odpły* 
nął z portu. gdyńskiego w 7*miesięczną 
podróż szkolną statek żaglowy pań* 
stwowęj szkoły morskiej „Dar Porno*

Ptzed wyruszeniem statku w morze 
odprawiona została na międzypokła* 
dzie msza św. na intencję podróży. Na 
mszy obecni byli; załoga, uczniowie,

BIELIZNA

już karani za komunizm. Do winy ża* 
den z nich się nie przyznaje.

Sąd skazał jednego z głównych pro. 
wodyrów Konstantego Kwarcianego, ka 
ranego już za komunizm, na 6 lat wię* 
zienia i pozbawienie praw obywatel* 
skich na lat 8. Jednego z oskarżonych 
skazano na 4 lata więzienia, dwóch na 
2 lata, jednego uniewinniono.

krzyki nawołujące, aby gonić policję. 
Wkrótce potem policja konna zjechała 
z kopca na drogę do Dziemięrtyc. 
W  dalszym ciągu świadek zeznaje, że 
mimo zakazu policji wszyscy ludzie po 
nabożeństwie szli małymi grupami 
wzgórzem na kopiec Kościuszki.

Na zakończenie dzisiejszej rozpra. 
wy, sąd na wniosek prokuratora pow* 
tórnie przesłuchał św. Stęposza, który 
stwierdził, że w dn. 16 bm. odwołał 
przed sądem swe zeznania, złożone na 
policji, gdyż osk. łój groził mu, że go 
spali, gdy zezna obciążająco dła niego. 
Św. Stęposz oświadcza, że zeznania je­
go złożone na policji są prawdziwe, 
gdyż widział na własne oczy, jak osk. 
Łój i Janik rzucali pod kopcem kamie* 
niami na policję.

Stęposz w dalszym ciągu zeznaje, że

Porozumienie francusko-brytyiskie działa 
a bombardowanie statkOw nie ustalę

Londyn, 18. 9. (PAT) Agencja Reu* 
tera przynosi wiadomość, potwierdzoną 
przez admiralicję, że wczoraj na wyso* 
kości portu Gijon, samolot zrzucił 6 
bomb na kontrtorpedowiec brytyjski 
„Fearless**. Żadna z bomb nie trafiła, 
a somolot skierował się w stronę mia* 
sta Gijon.

Londyn, 18. 9. (PAT) Władze an* 
gielskie nie posiadają dotychczas bliż* 
szych informacyj o samolocie, który 
zrzucił bomby w pobliżu kontrtorpe* 
dowca „Fearless". Wiadomo jest tylko, 
że Samolot, po zrzuceniu bomb, skiero­
wał się w stronę Gijon. Mógł to być za 
równo hiszpański samolot rządowy, jak 
i powstańczy.

W  związku z tym wypadkiem stwier* 
dzają, że rozszerzenie układu w Nyon, 
dokonane wczoraj, jest istotnie niezbęd

rodziny uczniów oraz przedstawiciele 
władz p. minister przemysłu i handlu 
Roman, dyrektor departamentu mor* 
skiegó Możdżeński, dyrektor urzędu 
morskiego Łęgowski, wicekomisarz 
rządu Szaniawski, dyrektor państwo* 
wej szkoły kpt. Kostkow i inni. Po 
mszy św. p. min. Roman wygłosił do 
uczniów przemówienie.

C E N Y  Z N A C Z N I E  
—  Z N I Ż O N E  —

Z a g a ł a  p a ń s k ic h  z a m a c h ó w  
pasm uje nadal francuska opinie

Paryż, 18. 9. (PAT) Sprawa organu 
zacji terorystycznej, działającej pod 
nazwą „kawalerów miecza" lub „bia* 
łych kapturów" w dalszym ciągu zaj* 
muje naczelne miejsce na łamach pra* 
sy, spychając nieco na plan dalszy afe« 
rę wybuchu bomb w pobliżu placu 
Etoile.

Obok 4*ch aresztowań, dokonanych

żadnej presji ze strony policji nie było, 
a tylko osk. Łój pouczył go, aby w są* 
dzie powiedział, że policja pod groźbą 
rewolwerów wymusiła na nim zeznania, 
które cofa.

świadek nadmienił przy tym, że rów* 
nież osk. Janik prosił go, aby nie ob» 
ciążał go zbytnio.

Sąd po przesłuchaniu świadka na 
wniosek prokuratora postanowił żarnie* 
nić dotychczasowy’ środek zapobiegaw* 
czy względem osk. Łoją na bezwzględ­
ny areszt i wydał polecenie natycbmia* 
stowego aresztowania Łoją, który w dn. 
dzisiejszym na rozprawę się nie zjawił.

Zeznania pozostałych świadków nie 
wnoszą żadnych nowych elementów do 
dzisiejszej rozprawy.

Na tym sąd zarządził przerwę do po* 
niedziałku.

ne. Patrole lotnicze francuskie i angiel* 
skie i ścisła współpraca dowództwa bry* 
tyjskiego i francuskiego uniemożliwi

MUNDURKI SZKOLNE
D L A  C H Ł O P C Ó W  I D Z IE W C Z Y N E K

1862 P O L E C A

U I E C L .  Z A L E S K I
L w ó w ,  p l. M A R J A C K I  1O tel. 200-52

Dwa okręty handlowe
zarekwirowane przez krążownik powstańczy

Salamanka. 18. 9. (PAT). Ubiegłej 
nocy na szlaku Mahoń—Barcelona, 
krążownik powstańczy „Canarias" 
spotkał dwa statki handlowe należące 
do rządu walenckiego „J. J. 15“ i „Rey 
Jaime 2“, idące do Barcelony pod 
eskortą trzech kontrtorpedowców.

Krążownik powstańczy zmusił eskor 
tę do ucieczki, a następnie zawładnął

Nowy olbrzymi gmach 
za s tąp i zn iszczo n ą  R o tu n d ę

Wiedeń, 18. 9. ( P A p  Z powodu do« 
szczętnego zniszczenia przez pożar 
wiedeńskiej Rotundy, cała prasa za» 
mieściła wstępne artykuły, poświęcone 
historii tego zabytku architektoniczne* 
go Wiednia, stratę którego odczuli bo* 
leśnie Wiedeńczycy.

Przyczyna pożaru dotychczas nie zo 
stała wyjaśniona. Na miejsce spalonej

CM. STAOLER

Paryżu w ciągu dnia czwartkowego, 
przeprowadzono liczne rewizje, m. in. 
w redakcji tygodnika politycznego 
„Insurge", reprezentującego organiza* 
cję skrajnie prawicową, t. zw. narodo* 
wo*społecznej partii rewolucyjnej.

W  redakcji tego tygodnika poszuki* 
wano m. in. danych co do udziału 
członków ugrupowania w próbie pod* 
palenia loży masońskiej w Montpelier, 
ponieważ głównym celem działalności 
tej organizacji jest walka przeciwko 
komunistom i masonom..

Na miejscu wybuchów prowadzone 
jest w dalszym ciągu nietylko uprząta* 
nie, ale i przeszukiwanie gruzów w p«w 
szukiwaniu odłamków bomb.

Chrześcijańska W y t w ó r n ia  
STROJÓW D A M S K IC H
L M o i h t t M

Lwów, ul. Wałowa 11 a 
POLECA SWOJE WYROBY

..BATORY* W  GDYNI 
Gdynia, 18. 9. (PAT) Dziś o godz,

8 rano przybył z Nowego Jorku trans­
atlantycki statek „Batory", przywożąc 
80 pasażerów, 730 ton drobnicy i 60 
worków poczty. Statek „Batory" pozo* 
staje w Gdyni do dn. 21 bm. i w tym 
dniu o godz. 0,05 udaje się w podróż 
powrotną do Nowego Jorku. ;

w przyszłości podobne napady. Podkre, 
ślają, że jest to dziewiąty wypadek za. 
atakowania okrętu brytyjskiego.

statkami handlowymi i odprowadził 
je do jednego z portów powstańczych,

JLondyn. 18. 9. (PAT). W  związku z 
wiadomościami, jakoby brytyjski 
kontrtorpedowiec „Comet** j lotnisko­
wiec „Glorious" były torpedowane w 
pobliżu Malty, z brytyjskich kół mor­
skich zapewniają, że pogłoski te ni< 
odpowiadają prawdzie.

Rotundy, jak oświadczy! prezes Tar* 
gów wiedeńskich Heinl, ma być wy* 
budowany nowy budynek dla celów 
Targów wiedeńskich kosztem 5 milio* 
nów szylingów. Nowy budynek bę* 
dzie już skończony na wiosnę, kiedy 
odbędą się przyszłe Targi wiedeńskie.

OBYWATELSTWO HONOROWE 
DLA GEN. FRANCO

Burgos. 18. 9. (PAT). Na uroczystej 
audiencji kalif Tetuanu wręczył gene­
rałowi Franco dokument, nadający mu 
obywatelstwo honorowe Tetuanu.
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Interwencja P isk ich  postów  
u prezydenta Senatu gdańskiego

Warszawa, 18. 9. (Teł. wł.) Posłowie 
polscy do sejmu gdańskiego Budzyń* 
ski i Lendzion zgłosili się dziś w Sena* 
cie gdańskim, prosząc o przyjęcie 
przez prezydenta Senatu gdańskiego 
'Creiserp dla przedstawienia mu ży» 
weń ludności polskiej w sprawie wy* 
■teofania, zarządzeń, odbierających debit 
dziennikom polskim w kraju. Wobec 
nieobecności prezydenta Senatu p.osło*

Berlińska wizyta Mussollnlego

wykroczy daleko po za ramy oficjalne
Berlin. 18. 9. (Tel. wł.). Przybycie 

Mussoliniego do Berlina oczekiwane 
jest w dniu 27 września. W  stolicy wy, 
kańczane jest pośpiesznie dekorowa* 
nie ulic, na których odbywać się będą 
główne uroczystości, związane z poby 
tern szefa rządu włoskiego.

Spisek „Frontu Ludowego" 
pa ko rzyść  b o ls ze w ic k ie j H iszp an ii
Warszawa, 18. 9. (Tel. wł. — 1. r )  

Z W rastającym niepokojem prasa nie* 
miecka śledzi dalszy szybki rozwój za* 
gadnienia śródziemnomorskiego:

Zniesienie kontroli hiszpańskich wy* 
fcrzeży, uporczywe pogłoski o bliskim 
zlikwidowaniu przez Francję kontroli 
lądowej, zgodna j zdecydowana posta* 
wa Angli i Francji, interpretowana tu, 
jako „spisek przeciwko Włochom'1.

Do wzburzenia opinii tutejszej przy­
czyniają się jednocześnie, wystąpienia 
a-ntyn-iemieckie- i ańtywłostóe- przedsta* 
wieela czerwonej Hiszpanii w Lidze

FACHOWO i SOLIDNIE OBSŁUGUJE

J U T R O 1'  -B A C Z E S
Lw ów , Legionów 19 (w bram ie)

MASO W  REWIZJE 
ę > Paryż. 18. 9. (PAT). Od ubiegłej 
niedzieli władze policyjne na polece­
nie władz sądowych dokonały prze* 
Iśzło' 160 rewizyj. Pięćdziesiąt rewizyj 
dotyczyło sprawy organizacji prawi* 
'cowej „Cagoulards“.

WYCIECZKA INŻYNIERÓW 
Bukareszt, 18. 9. (PAT) Dzień wczo

rajszy wycieczka inżynierów polskich 
spędziła w Konstancy, gdzie była ser* 
decznie powitana przez miejscowy od* 
dział AGIR oraz władze miejskiej 1 
portowe. W  dniu tym uczestnicy wy* 
cieczki zwiedzili port, urządzenia oraz 
wyjechali na morze. Wieczorem odbył 
się bankiet wydany przez Inżynierów 
rumuńskich.

MEBLE
SIDORA
Tfl G W fiR A O  S O L M S C I

wie polscy prosili o przyjęcie u prezy* 
denta z chwilą jego powrotu.dlą-ustne* 
go przedstawienia mu spraw, przedstaw 
wionych na piśmie.

Równocześnie posłowie polscy zło* 
żyli na ręce sekretarza prezydenta mas 
jora Koellego pismo, w. którym m. in. 
wskazują na bezprawne konfiskować 
nie pism polskich. Pismo wyraża na* 
dzieję rychłej likwidacji zatargu.

N a szlaku, którym przejeżdżać bę« 
dzie Mussolini, wystawiono m. in. ko­
lumny wys. 20 mtr., ź których każdą. 
uwieńczona będzie u  góry pękami ró- 
zek lictorskich, podczas, gdy Inny sze­
reg kolumn udekorowany będzie u 
góry olbrzymimi znakami swastyki.

Narodów oraz zabiegi Walencji w Pa* 
ryżu.

„Nachtausgabe" sądzi, że „bolsze* 
wizm i powolni mu politycy frontu lu­
dowego we Francji i niektórych innych 
krajów, zapoczątkowali wielką akcję po 
lityczną na korzyść Hiszpanii . bolszę* 
wickiej i przecfwko gen. Franco".

Wyciągnięcie konsekwencji, z położe­
nia na morzu Śródziemnym — piszc 
dziennik — jest rzeczą Italii.

Stanowisko Anglij J, Frapcji» p^nącza 
żagroźbnię zasady nieinterwencji-'’*

Zyd ~  restaurator 
z a s trz e li ł  p o ls k ie g o  ro b o tn ik a

Katowice. 18. 9. (PAT). O zajściach w Bielsku Urząd śledczy w Katowi­
cach wydał nast. komunikat:

Dnia 17 b. m. ok. godz. 19»tej 62-Ietnł dzierżawca restauracji, Karol Nor­
man, wyznania mojżeszowego, na ul. nad ścieżką w Bielsku zastrzelił ślu- 
sarza Leona Wanota, lat 28 z  Białej.

Sprawca po dóRonanym czynie zgłosił się w miejscowym komisariacie 
policji i oddał broń palną, twierdząc, Iż  zabójstwa dokonał w obropie wła­
snej na tle zaczepki wynikłej między nim i  podchmielonym Wanotem. 
Sprawcę aresztowano.

Dochodzeniem kieruje na miejscu prokurator Sądu Okręgowego z Cie-

powyższego wypadku zaszło kilka drobnych incydentów między 
chrześcijańską a żydowską ludnością, które policja z miejSęa zlikwidowała.

FUTRA W Y K W IN T N E ,  D O B O R O W E

B R A C IA  R O T H  I Sp.
Lwów, PU. M A R IA C K I  8

Aresztowanie generała
za  b ra k  in ic ja ty w y  i en erg ii

.18.-9. (PAT) Donoszą z 
TakYuan, że na polecenie dowództwa 
aresztowany został gen. Li*Fu*Yin, do* 
wódca 61«ej armii, której zadaniem by* 
la obrona północnej części prowincji 
Szan*Si. Generałowi stawiane są zarzu* 
ty braku energii i inicjatywy, skutkiem 
czego Chińczycy utracili Tatung oraz 
szereg innych miast, stanowiących’ waż 
ne punkty strategiczne. .

Szanghaj, 18. 9. (PAT) Nie bacząc 
na poważne niebezpieczeństwo bom* 
budowania, małżonka marśżałką 
Czang*Kąi*Śzeka przybyła do Szangha 
ju  samochodem. Pani Czang*Kai*Szek 
towarzyszył uzbrojony agent ochrony 
©śgblstei. Po zbadaniu dokumentów,

Żałobna defilada tłumów
p rzed  tru m n ą  zg a s łe g o  p re zyd e n ta
Pragą, 18. 9. (PAT) Dzisiaj o godz 

9 rano otwarto dla publiczności salę 
kolumnową na zamku praskim, w któ* 
rej na katafalku spoczywa trumna ze 
zwłokami prezydenta Masaryka.

Obok trumny stoją straże honorowe 
wojska, organizacji legionarskich, so* 
kotów i innych. Bez przerwy defilują 
przed trumną tysiączne tłumy, których 
szeregi przed zamkiem sięgają kilku

Prasa niemiecka, nie ogłaszając jesz* 
cze-żadnego komunikatu urzędowego 
o przyjeździe Mussoliniego, ani też 
nie informując o programie jego po­
bytu, poświęca już artykułu wstępne 
tej podróży.

„Germania" podkreśla, że pobyt 
Mussoliniego w Niemczech będzie, 
formalnie biorąc, odpowiedzią na po­
dróż Hitlera do Wenecji w  roku 1934, 
jednakże istotna waga wizyty wykra­
czać będzie daleko poza te ramy ofi­
cjalne. Należy przy tym zauważyć, że 
jest to od czasu pobytu w Genewie 
pierwsza wizyta Mussoliniego w 
obcym kraju.

Genewskie rozmowy Oelbosa 
z ministrem i. Beckiem

' Genewa. 18. 9. (PAT). Minister Del 
bós odwiedził dżiś pana ministra 
Becka, z którym odbył dłuższą roz*
mowę. . ' ■ ...

Przedińlotfem. tei'-rozmowy były bie* 
żące sprawy polityczne. Następnie p.

panią CzangeKai*Szek przepuszczono 
przez kordon brytyjski, chroniący kon 
cesję międzynarodową.

Nieograniczona emigracja Żydów 
regulowana pojemnością Palestyny

Warszawa. 18. 9. (Tel. ,wł. — L r.). 
W  związku z przemówieniem delega­
ta Egiptu na dzisiejszym Zgromadzę* 
niu Ligi, agencja żydowska ogłosiła 
komunikat, w którym polemizuje z te* 
zami zawartymi w tyra przemówieniu, 
m. in. stwierdzając, ^yaLzi dążyli

kilometrów długości. U trumny złożo* 
no tyle wieńców i kwiatów, że w naj­
bliższych salach zamku zabrakło już 
miejsca na ich rozmieszczanie.

Do Pragi przybyła tak wielka ilość 
ludzi z całego państwa i z zagranicy, 
że ogłoszono wezwanie, aby do Pragi 
już nie przyjeżdżano, gdyż miasto nie 
może już obecnie pomieścić przyby* 
szów z prowincji.

Dziś wydała poczta czechosłowacka 
znaczek pocztowy żałobny z portre* 
tern zmarłego prezydenta w żałobnej 
obwódce.

Rodzina zmarłego i władze czecho* 
słowackie otrzymały dotąd 8 tysięcy 
telegramów kondolencyjnych.

KREM, MYDŁO X PUDER

minister Beck przyjął stałego delegata 
Austrii przy Lidze Narodów, p. Pfłue- 
gla, ora? przedstawicieli nowej organ! 
zacji sjonistycznej Alskina i  Schecht-

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lw ow ie, plac M ariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . —

OBSZERNY HALL
CENY UMIARKOWANE

POZBAWIENI OBYWATEL, 
STWA

Berlin. 18. 9. (PAT). „Reisch-An- 
zeiger" ogłasza dalszą listę 60*ciu osób 
pozbawionych obywatelstwa Rzeszy 
za nielojalność i działanie na szkodę 
państwa. Zarządzenie to rozciąga się 
także na szereg krewnych i rodzin o* 
SÓb, pozbawionych obywatelstwa

NOW A EKSPEDYCJA
Moskwa, 18. 9. (PAT) Z wyspy Ru* 

dolfa donoszą, że samoloty ekspedycji 
lotnika Szewelewa gotowe są do startu, 
ale czekają na pomyślne warunki atmo= 
sferycznej Obecnie w okolicy wysp} 
Rudolfa panuje j»ęsta mgła i spodzie, 
wany jest cyklon.

zawsze do porozumienia z Arabami 
Palestyny.

Agencja żydowska oświadcza, że 
zasadniczym warunkiem dojścia do te­
go porozumienia, może być jedynie 
utrzymacie emigracji żydowskiej w 
rozmiarach ograniczonych tylko po- 
Jemnoftśta Palestyny.
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Koniunktury wewnętrzne 
a handel zagraniczny

Pomiiędzy rozwojem naszych koniun, 
ktur wewnętrznych a kształtowaniem 
się obrotów handlowych z zagranicą 
zachodzi wyraźny związek. W  okresie 
pomyślnych koniunktur, a więc wzrostu 
produkcji i obrotów w kraju, bilans 
handlowy Polski zaczyna kształtować 
■ię deficytowo. Wobec braku wystar­
czających własnych źródeł surowco, 
wych, przemysł zmuszony jest pokrywać 
zwiększające się zapotrzebowanie suro­
wcowe na rynkach zagranicznych. Po, 
nieważ zaś .wzrost przywozu jest silniej, 
szy od występującego równocześnie 
wzrostu wywozu, przeto pojawia się 
w obrotach handlowych zagranicą nie, 
dobór.

Tak właśnie kształtowały się nasze 
obroty handlowe z zagranicą w latach 
od r. 1927 do r. 1929 t. j. w okresie po, 
myślnej koniunktury. Podobnie zaczy, 
r.ają kształtować się one od początku 
■roku bieżącego, t. j. od czasu, gdy nasza 
gospodarka wstąpiła w okres intensyw­
niejszej poprawy. W  pierwszym półro, 
czu w r. b. przywieźliśmy z zagranicy 
towarów za 594.7 miln. zł., podczas 
gdy w r. ub. tylko za 458,7 miln. zł.,

WALUTY
Belgi belgijskie -89.38 — 88.95, dolary a, 

merykańskie 5.30 — 5.27 i pół, do lary  ka« 
nadyjskie 5.29 i pó l — 5.27, flo reny  holcn, 
derskie 292.62 — 290.90, franki francuskie 
18.18 — 17.68, franki szwajcarskie 122.00 — 
121.20, funty angielskie 26.34 — 26.18, ~  
guldeny gdańskie 100.20 — 99..80, korony 
czeskie 18.40 — 17.50, korony duńskie — 
117.59 — 116.75, korony  norweskie 132.53 
— 131.35, korony szwedzkie 135.83 — 
134.85, liry  włoskie 25.50 — 22.60. marki 
fińskie 11.64 — 11.20, marki niemieckie — 
128.00 -  122.00, szylingi austriackie 98.00 -  
96.00, marki niemieckie srebrne 134.00 — 
128.00, funty palestyńskie 26.20 — 25.90.

AKCJE
Bank Polski 106.25 — 106.50, Cukier —• 

15.75, Węgiel 26.50 — 26.75, Lilpop 53.50, 
Modrzejów 9.75, Starachowice 32.50 — 32.70 
Uaberbusch 44.00 — 43.75.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i pół proc. poż. wewnętrzna 55.75 — 

15.60 — 55.88, 3 proc. poż. inwestycyjna 
pierwsza emisja 67.25 — serie nienotowane, 
3 proc. poż. inwestycyjna druga emisja — 
68.25 — serie 82.75, 5 proc. poż. konwer, 
syjna 61.00, 4 proc. poż. premiowa dolaro, 
wa 38.50 — 38.75, 4 proc. pot. konsolida« 
cyjna 58.25 — 58.50 — 58.00 — ostatnie 
drobne, 8 proc, ziemskie dolarowe kupon 
36.26, 4 i pół proc, ziemskie — seria piąta
56.50 — 56.00, 5 proc. Warszawy 1933 roku
62.50 — 62.75, 5 proc. Łodzi 1933 roku — 
55.75 — 56.00,

Tendencja dla pożyczek i listów utrzy« 
mana.

DEWIZY
Belgia 89.20 — 89.38 — 89.02, Berlin — 

212.97 — 212.11, Gdańsk 100.20 — 99.80, 
Amsterdam 291.90 -  292.62 -  291.18, Ko. 
penhaga 117.30 -  117.59 -  117.01, Londyn 
26.27 — 26.34 — 26.20. N. Jork czeki 5.29 
i  trzy ósme — 5.30 i pięć ósmych — 5.28
i jedna ósma. N. Jork kabel 5.29 i trzy 
czwarte -  5.31 -  5.28 i pół, Oslo 132.00 -  
132.33 — 131.67, Paryż 17.98 -  18.18 -  
17.78, Praga 18.44 -  18.49 -  18.39, Sztok, 
holm 135.50 -  135.83 -  135.17, Zurych -  
121.70 — 122,00 — 121.40, Wiedeń 99.20 — 
98.80. Helsinki 11.64 — 11.58, Mediolan — 
27.99 — 27.79, Montreal 5.30 i pół -  5.28, 
Tel Aviv 26.34 -  26.20.

Tendencja mocniejsza.
GIEŁDA ZBOŻOWA

Na Giełdzie obroty w pszenicy, mące i 
otrębach.

Na ogół ceny niezmienione.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo, 

hojne.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
N a Giełdzie bez obrotów.
Transakcje pozagiełdowe: 4 i pół proc, 

listy zastawne Pozn. Ziemskie Kredyt, po 
kursie zł. 55.

Tendencja spokojna,

wywieźliśmy zaś towarów za 582,1 miln. 
zł. wobec 481,9 miln. zł. Saldo ujemne 
bilansu handlowego wyniosło przeto 
w pierwszym półroczu r. b. 12,6 miln. 
zł., podczas gdy w pierwszym półroczu 
r. ub. mieliśmy saldo dodatnie, wyno, 
szące 23,2 miln. zł.

Na pierwszy rzut oka mogłoby się 
wydawać, że całe zagadnienie posiada 
znaczenie drugorzędne, że rozmiary 
cyfr, w ramach których dokonywują się 
wahania bilansowe, są zbyt drobne, aże, 
by miały zaważyć na rozwoju gospo­
darczym kraju. W  istocie deficytowość 
naszego bilansu handlowego powiększa 
się w ostatnich miesiącach w szybkim 
tempie. Ponadto w roku bieżącym 
w związku z mniejszymi zbiorami zbóż, 
nic podobna liczyć na wywóz zbożowy, 
stanowiący jedną z najpoważniejszych 
naszych pozycyj wywozowych.

Wzrastająca i utrwalająca się deficy, 
towość naszych obrotów z zagranicą 
musiałaby na dłuższą metę albo zagro, 
zić równowadze naszegi bilansu płatni, 
czego i prowadzić do 'Systematycznej 
dekapitalizacji, albo też spowodować 
silne ograniczenie przywozu, głównie 
surowców i narzędzi pracy, a tym sa, 
mym poderwać u podstaw możliwości 
dalszego wyzyskania korzystnych ko, 
niunktur. O problemie tym wiele mówi 
się i pisze, odnosząc się jednak przy 
tym do niego z wprost fatalistyczną 
biernością. Rozpowszechniane są poglą, 
dy, iż bierność bilansu handlowego 
w okresie pomyślnych koniunktur jest 
zjawiskiem normalnym, któremu prze, 
ciwstawić się nie podobna i jest wyni­
kiem nie tylko zwiększonego zapotrze* 
bowania surowcowego, ale t. zw. „zmę« 
czenia eksportowego", w wyniku które­
go producent woli wytwarzać na potrze 
by rynku wewnętrznego, gdzie bez wię. 
kszego ryzyka uzyskuje rentowne ceny, 
aniżeli angażować się w mniej rentowne 
i bardziej kłopotliwe transakcje ekspor, 
towe.

Czyż jednak rzeczywiście tak być 
„musi" i czy nie znajdzie się na to żad, 
na rada? Powołajmy się — jakkolwiek

N o t a t k i
= Polska pierwsza na świttie pod wzgię* 

dem przyrostu naturalnego. Podobnie jak 
w latach ubiegłych, tak i  w roku 1936 Pa., 
ska zatrzymała swoje pierwsze miejśee z po, 
śród ważniejszych państw na świerie p o i 
względem przyrostu naturalnego uidnoSci. 
Wyniósł on u nas 12 na każdy l.OCł) miesi, 
kańców. W innych państwach, zbliżonych 
do nas w tej dziedzinie, przyrost naturalny 
wyniósł: w Rumunii 11,7, w Bułgarii — 
11,5, w Holandii -  11,4, na Litwie -  10 S 
i w Kanadzie — 10,2. Inne państwa posa, 
dają przyrost naturalny poniżej 9»ciu, przy 
czym najsłabszy jest on w Szwecji — 2,2, a 
szczególnie we Francji — gdzie wynosi za, 
ledwie 0,3.

Trzeba tu  jednak zaznaczyć, że mimo s»i, 
mnwania przez nas cci wielu lat p erwszego 
miejsca, przyrost naturalny Polski spada z 
reku na rok. Zwłaszcza od 1930 roku spa, 
dek ten jest nieprzerwany. W r. 1930 wy, 
nosił przyrost 17, w r. 1931 — 14,7, w r. 1932 
-  13,8, w r. 1933 -  12,3, w r. 1934 -  12• 
i w r. 1935 — 12,1 na każdy 1.000 mieszkań­
ców. Ciągle jeszcze stoimy wprawdzie na 
czele, ale niektóre państwa szybko dogonią 
nas, gdyż wykazują one stały wzrosi przy, 
rostu. Do państw takich należą Niemcy, Ło« 
twa, a przede wszystkim Japonia.

=  Produkcja wikliniarsko » koszykarska 
ujęta w ramy spółdzielcze. W Wilejce od, 
był się tymi dniami zjazd wikliniarsko,ko, 
szykarski. Celem zjazdu było ujęcie produk 
cjj i przeróbki wikliny w ramy organiza, 
cyjne. Uchwalono utworzyć dwie spótdziel,
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czynimy to niezbyt chętnie — na przy* 
kłady zagraniczne. Podobne problemy 
wyrastały ostatnio przed gospodarką 
niemiecką. Rozwiązano je tam w krót, 
kim czasie. Mimo znacznego wzrostu 
przywozu, mimo zaabsorbowania wy» 
twórczości na potrzeby wewnętrzne, 
wzrost wywozu niemieckiego w ciągu 
szeregu ostatnich miesięcy był silniej, 
szy od wzrostu przywozu, wskutek cze­
go Niemcy nie tylko utrzymują, ale 
nawet powiększają saldo dodatnie bi, 
lansu handlowego. W  okresie pierw, 
szych 7«miu miesięcy r. b. saldo to wy» 
nosiło mianowicie 219 miln. mk. wobec 
ISO miln. mk. w analogicznym okresie 
r. ub.

Zauważyć przy tym należy, że — jak 
to wyraźnie podkreślają czołowe w go­
spodarstwie niemieckim osobistości 
z prezesem Banku Rzeszy, Schachtem, 
na czele — obecny okres jest wyjątko, 
wo korzystny dla forsowania wywozu. 
Szereg wielkich mocarstw gospodar, 
czych zaabsorbowanych jest produkcją 
na potrzeby wewnętrzne, zwłaszcza 
zbrojeniowe, a równocześnie wzrosło
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Przyczyny spadku franka
Francuskie sfery finansowe zacho­

wują dużą rezerwę przy ocenie obe­
cnej. niepewnej sytuacji franka. W 
kołach tych wskazują na to, że w  
dniu 17 bm. sytuacja franka miała 
tendencję raczej mocną i że techniczne 
położenie waluty jest raczej dobre, 
gdyż frank jest obecnie pokryty pra, 
wie w 100 proc, złotem i normalnymi 
papierami handlowymi a ewentualne 
wykorzystanie zapasu złota pozwoli,

nie; producentów wikliny i koszykarzy, 
przetwórców. Ponieważ producenci są pod, 
stawą, bez której nie sposób sobie wyobra, 
zić powstania ośrodka koszykarskiego, gdyż 
dostarczają oni podstawowego surowca dla 
przeróbki koszykarskiej, postanowiono w 
pierwszym rzędzie zorganizować spótdziel, 
nie producentów wikliny. W tym celu wy, 
loniono komisję, która w najbliższym cza, 
sie ma ułożyć statut, zebrać chętnych (któ, 
rych jest już spora garstka) i zwołać zebra, 
nie organizacyjne.

W najbliższych tygodniach ma również 
powstać spółdzielnia koszykarzy przetwór, 
ców. Weszliby do niej przede wszystkim ab, 
solwenci kursu koszykarskiego, których 
przeszkoliły (w liczbie około 20) kursy ko, 
szykarskie, prowadzone przez . doskonale 
prowadzony ośrodek Organizacji Mto, 
dzieży Pracującej w Wilejce.

— Wzrost zatrudnienia w górnictwie, nut, 
nictwie i przemyśle przetwórczym, lipiec 
b. r. wykazał dalszy wzrost zatrudnienia w 
górnictwie, hutnictwie i  przemyśle prze, 
twórczym. Odnośne liczby są większe zaró, 
wno od czerwca b. r., jak i od lipca ub. r. 
Tak więc górnictwo zatrudniało w lipcu ub. 
roku — 89.075 osób, w czerwcu b. r. — 
101.219 osób, a w lipcu b. r. — 102.618 o, 
sób. Hutnictwo -  41.189 -  46.591 i 48.192. 
Przemysł przetwórczy — 547.297 — 613.075 
i 621.700. W przemyśle przetwórczym naj, 
więcej osób pracowało we włókiennictwie 
-  150.771.

zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju 
artykuły zarówno surowce, jak i produ* 
kty oraz wyroby wykończone. Ceny 
tych artykułów również wzrastają.

Czas i u nas skończyć z fatalistyczną 
biernością, z zasłanianiem braku inicja, 
tywy i rozmachu fetyszami kalkulacji, 
braku kapitałów i rzekomo niezłomny, 
mi, niedającymi się przezwyciężyć pra, 
widłami klasycznego ewolucjonizmu 
gospodarczego. Czymżeż jest właściwie 
zjawisko „zmęczenia eksportowego1'?  
To nic innego, jak tylko ciasne, trwoż­
liwe kramikarstwo gospodarcze, wynl, 
kające z obawy rozszerzenia transakcji, 
rozbudowy warsztatów pracy wobec 
ewentualności zmniejszenia zbytu w 
przyszłości.

Idąc po tej Unii, gospodarstwo polskie 
nigdy nie zajmie w świecie pozycji, od, 
powiadającej mocarstwowej sile nasze, 
go państwa. Stanowcza walka musi być 
wydana mentalności kwietyzmu i opor, 
tunizmu gospodarczego, który woli za­
dowolić się mniejszymi, ale bezwzględ, 
nie pewnymi i pozbawionymi wszelkie, 
go ryzyka zyskami, aniżeli powiększyć 
obroty i zysk za cenę ewentualnych' 
komplikacyj i trudności. Oczywistą jest 
rzeczą, iż twórczy, aktywny i energicz, 
ny producent i eksporter znaleźć musi 
ze strony'państwa odpowiednią pomoc 
i ramy organizacyjne dla swej działał, 
ności, ale mając je zapewnione — musi 
chcieć i umieć z nich skorzystać.

R. B.

łoby na skompensowanie zaciągnię­
tych przez skarb państwa kredytów 
inflacyjnych. Sprawa rewaloryzacji 
zapasu złota była zresztą — jak twier­
dzi „Le Capital" — jednym z głów­
nych przedmiotów rozmowy ministra 
finansów Bonnet z dyrektorem Banku 
Indochińskiego, specjalistą od spraw 
monetarnych — p. Baudoin.

W  kołach finansowych wyrażają 
zadowolenie, iż ostatni bilans Banku 
Francji nie wykazał powiększenia się 
kredytów inflacyjnych, zaciągniętych 
przez Skarb Państwa, czego obawiano 
się i co było również jednym z głów, 
nych powodów ostatniego spadku 
franka. Zniżka franka jest poza tym, 
zdaniem tych kół, wynikiem szeregu 
przyczyn, a mianowicie: odłączenia 
waluty od parytetu złota, co czyni ją 
specjalnie wrażliwą na wszelkie ataki; 
wznowienia polemiki na temat poli,

FACHOWO i SOLIDNIE OBSŁUGUJE

„ F U T R O “ -B f lC Z E S
Lw ów , Legionów 19 (w  bram ie) 
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tyki zagranicznej, w związku ze zbli­
żającymi się wyborami do samorzą­
dów departamentalnych; niepewność 
sytuacji międzynarodowej, na skutek 
konfliktu hiszpańskiego, naprężenia 
na morzu Śródziemnym, incydentów 
włosko-sowieckich i wojny na Dale, 
kim Wschodzie; deficytu bilansu han, 
dlowego, który pogorszył się ostatnio 
na skutek sprowadzania surowców i 
wyrobów zagranicznych na sezon zi­
mowy, przy czym fabrykanci, w o . 
bawię dalszego spadku franka, czynili 
odrazu większe zapasy; zwolnienia 
rytmu produkcji francuskiej; zwyżka 
cen .wewnętrznych; zmniejszenia na, 
pływu turystów zagranicznych do 
Francji, co spowodowało spadek 
przypływu dewiz, pokrywających czę­
ściowo w ciągu ostatnich tygodni za, 
potrzebowania sfer handlowych i prze, 
myślowych.
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Wystawa obrazów S. Boraczoka, W. Jahla, 
St. Mikuły i st. Teisseyre 

w  Z a w o d o w y m  Z w ią z k u  A r ty s tó w -P la s ty k ó w
Martwy, a może tylko zwrotny 

punkt, na którym stanęła w tej chwili 
sztuka europejska, względnie kryzys 
formalno -  kierunkowy, panujący na 
warsztatach plastyki paryskiej, odbił 
się niezwłocznie i na naszych mło­
dych artystach, nawykłych do ślepe* 
go naśladowania i dyrektyw sztuki 
francuskiej.

Co prawda, zmartwychwstały im* 
presjonizm, wzbogacony i przeobrażo­
ny gatunkowo wskutek napływu ele­
mentów futuro > kubistyczno * kon­
strukcyjnych, stał się oficjalnym ha­
słem dnia; niemniej jednak tylko teo­
retycznie. Nawiązywanie do Cezan* 
ne‘a stało się modą, której wszelako 
nikt, lub prawie nikt nie hołduje — 
zwłaszcza w Polsce.

Bo w praktyce widuje się na pola 
skich wystawach najczęściej obrazy, 
malowane poprostu metodą starego 
impresjonizmu z przed 40 lat.

Jak wiemy, był to iluzjonizm kolo­
rystyczny, .bez założeń kompozycyj­
nych, czyli wrażeniowy realizm, opar* 
ty na kulcie światła, imitowanego ml* 
lionem drobnych punktów, względnie 
plam malarskich.

Znowu więc malujemy (przeważ­
nie!) starą tzkołą! Młodzi malarze są 
zdezorientowani, zawiedzeni, a nawet 
zawstydzeni tym tak łatwym powro­
tem do Canossy — i prawomyślnością 
dzisiejszej sztuki, która po niedaw* 
nych buntach i płomiennych manife* 
Stach o ' futurystycznej i kubistyczno- 
nadrealistycznej deformacji, wróciła, 
jak niepyszna, do przedmiotu, widzia­
nego wprawdzie przez wibrujący ko* 
lor, ale widzianego realistycznie.

Deformacja, którą wczoraj jeszcze 
posługiwali się wszyscy szanujący się 
artyści, została tak nagle zahamowana 
wskutek zmiany frontu ideowego w 
stolicy sztuki, iż- wywołało to praw* 
dziwy popłoch i wstrząs moralny nie- 
tylko wśród samych artystów, ale 
głównie wśród społeczeństwa.

Taki więc przeciętny widz, który 
wczoraj notował jeszcze trudne dlań 
do pojęcia nauki o syntezie formy dla 
ekspresji, i abstrakcji i deformacji 
przedmiotu, dla Wydobycia jego wa­
lorów czysto plastycznych, a niezależ* 
nych od. natury, — dziś dowiaduję się 
ze zdumieniem/ że przeżywamy wła* 
śnie zmierzch zdeformowanej bryły i 
płaszczyzny, oraz upadek abstrakcyj­
nej formy i treści na rzecz tematu z 
przyrody!

Mało tego. Przekreślamy dyscypli­
nę, nabywaną przez lat 30, lekceważy* 
my kompozycję i pozwalamy wrócić 
pogardzanej przypadkowości obrazu, 
pod warunkiem, że otrzymamy akcent 
nad ,wrażeniem światła w  obrazie, z 
absolutnym pominięciem jego warto* 
sci plastycznych.

Pisząc to, mam na myśli n. p. twór­
czość malarską, pokazaną nam na wio­
snę przez Zawód. Związek Art. Piast, 
z Warszawy.

Daremnie szukalibyśmy tam trud* 
nych zagadnień Cśzanne‘owskich, (ko* 
lor plus forma) ku którym właśnie 
zwróciła się współczesna sztuka pary­
ska. Był to poprostu impresjonizm 
„Seuratfowski,względnie van Gogh‘ow 
ski, czysto kolorystyczny. Zresztą 
..najprawdziwszy" nawet Cćzanne ra* 
tuje sytuację tylko na krótko. Odszu* 
kany i  „odkryty", nie może się stać 
.'dla sztuki taką odradzającą siłą i taką 
żywiołową reakcją, jaką był właśnie z 
Cezanne‘a poczęty kubizm, w formie i 
w idei całkiem nowy.

Wraca się do Cśzannea, bo to on 
był tym, który tworzył na przełomie 
nowego ujmowania malarstwa, oscylu­
jącego pomiędzy nastrojawością, pła- 
skościa i  chAotyęznośęią impres.ionł*

zmu, a kompozycją i karną budową 
obrazu, która stała się punktem wy}* 
ścia dla kubizmu.

Okres malowania Cezanne'a był po­
dobny do dzisiejszego; szedł tylko w 
odwrotnym kierunku: Od impresjoni­
zmu poprzez budowę formy do kubl* 
zmu. Dziś wracamy: O d kubizmu, po* 
przez niwelację formy, do impresjoni­
zmu z powrotem.

Obecna wystawa w Zawód. Zw. 
Art. Piast, jest pokazem działalności 
malarskiej czterech artystów: St. Mi­
kuły, Władysł. Jahla, Severyna Bora* 
czoka i Stanisł. Teisseyre.

Stanisław Mikuła wystąpił z pierw* 
szą swoją indywidualną wystawą, — i 
można powiedzieć, że odrazu stanął mi 
mocnych nogach. Jest to tym większą 
niespodzianką, że młody artysta, któ- 
i ego wystawione prace są czysto ma­
larskie, wyszedł z okresu zasadniczo 
odmiennego gatunkowo, — mianowi* 
cie z formy, rysunku i kompozycji.

W  myśl tego, co powiedziano wy* 
żej o powrocie artystów do impresjo­
nizmu, zaznaczyć należy, że St. Mi* 
kuła nie poszedł po drodze najmniej­
szego oporu, lecz wybrał właśnie me­
todę najtrudniejszą: łączenia formy z 
kolorem.

Toteż należy się liczyć z dalszym 
poważnym rozwojem malarza, który

Z  T e a t r u  R o z m a i t o ś c i

„Gdzie diabeł nie może"
Komedia w  3-ch aktach Romana Niewiarowicza

Popatrzl popatrzl Takie niby nic, a 
zrobiła się komedia w trzech aktach. 
Ale bo też Niewiarowicz zna scenę i 
umie operować całą skalą efektów 
technicznych i wypróbowanych chwy- 
tów farsowych, po których salwa 
śmiechu pada, jak amen w pacierzu. 
Naturalnie, mniejsza o prawdę arty­
styczną, o sens i treść, byle się ludzi­
ska pośmieli za swoje pięć centów. 
Taki towar jest w teatrze też potrzeb­
ny. Zamiast wystawiać kiepsko tłuma* 
czone farsy francuskie, lepiej pokazy­
wać własną, uśmiechniętą przeciętność.

Motyw farsy p. Niewiarowicza jest 
zawarty w tytułowym przysłowiu: 
gdzie diabeł nie może, tam babę pośle. 
Taka właśnie herod-baba, zapomocą 
sprytnej reklamy, wyprowadza na lu­
dzi młodego, zdolnego, ale niezbyt za­
radnego lekarza. Niedawno wyświe­
tlano film z Jarray‘em na ten sam te­
mat.

Niewiarowicz ma duże poczucie 
humoru i zawsze dowcipne pointe‘y. 
W  pierwszym akcie bardzo zabawnie 
wypadła scena, w której do lekarza, 
nie mającego praktyki, przychodzą na. 
reszcie dwie pacjentki. Niestety — 
kwesta, tak jak w „Ludziach bezdom­
nych" Żeromskiego kwestarki, za­
miast pacjentek, przychodzą do dr 
Judyma.

Gdzie diabeł nie może“ jest widowi* 
skiem dobrze zmontowanym, jakkol­
wiek reżyseria Szyndlera nie wyszła 
poza granice banalności. Lepiej udały 
się dekoracje Różańskiego, zwłaszcza 
kołtuńsko - paskudny salon w III. 
akcie.

Poznaliśmy dalszą transzę ze­
społu zaangażowanego przez nową 
dyrekcję Teatrów miejskich. Po „Kró* 
lu włóczęgów" i po sztuce „Gdzie dia­
beł nie może" widać, że jest to zespół 
młody, dość swobodnie obracający się 
w ramach lekkiej komedii. Jak będą 
wyglądały dzieła dramatyczne większe 
go kalibru — to dopiero zobaczymy.

W farsie Niewiarowicza wybiła się 
para Kalinowski—Paszkowska. Oboje 
uzdolnieni, chociaż nie umiejący swej

zakresie formy pokazał już poprze* 
dnio bogate możliwości, a w warszta* 
cie kolorystycznym rozwinął się rów­
nież zadziwiająco, pozostając pod 
wpływem Bonnard'a. Najpoważniej­
szą pracą malarza na wystawie jest „pa 
sjans", względnie „portret pp. Kwiat* 
kowskich".

Jest to pierwszy dojrzały i skończo* 
ny obraz artysty, (nie licząc tych, któ­
re sprzedał na wyst. w Brukseli) kom­
ponowany w perspektywie z lotu pta­
ka, względnie z góry w dół, sposobem 
kubistycznym.

Malarz wyszedł zwycięsko z wiel* 
kiego rozmiaru płótna, a zwłaszcza z 
bardzo trudnego tła, łącząc doskonale 
i organicznie tło z przedmiotem, t. j. 
osobami, siedzącymi przy stole.

Rozmieszczenie kompozycyjne po* 
szczególnych elementów obrazu: przed 
miotów w głębi, osób przy stole w ry­
zykownym nachyleniu i białej kapy 
w niebieskie kraty, wyszło bardzo do­
brze. Z  punktu malarskiego, kapa ta 
jest podstawą obrazu, jako element, 
wiążący delikatne, impresyjne tło gór­
ne z realistycznym i konkretnym do* 
łem obrazu. Prostota, z jaką namalo* 
wano postacie, pogłębia ekspresję te­
go portretu, posiadającego wysokie 
artystyczne wartości.

Wyróżniają się partie białe, których

gry pogłębić. Paradę komizmu urzą­
dził Leliwa w rolj prowincjonalnego 
szarmanta. Charakteryzacja i gra tego 
artysty ma swój odrębny akcent. Le­
liwa przypomina niekiedy Józefinę 
Becker, a to przez ciągłe wypinanie — 
żeby tak powiedzieć — krzyżów.

Łatwe efekty humorystyczne wywo* 
ływali pp. Mierzejewski, Przystawski, 
Borowski, Draczewska i Czajkowska.

Beztroska wesołość płynąca ze 
sceny, opanowała publiczność premie­
rową. M. P.

Półkolonia Rodziny Wojskowej 
w Barze

W  czasie ub. wakacji koło lwow­
skie R. W. urządziło własnym kosz­
tem 5-tygodniową półkolonię dla 98 
dzieci wiejskich w Barze pow. Gró* 
dek, którą prowadziła członkini za­
rządu p. Antoniewiczowa z pomocą 
2 kwalifikowanych wychowawczyń.

Miejscowa ludność przyjęła ofiaro* 
waną im pracę, z największym uzna­
niem, podkreślić również należy sta* 
rania sołtysa Romanowicza, by ułatwić 
kierownictwu dostarczenie kwatery, 
prowiantu itp.

Dzieci w wieku od 4—11 lat spę­
dzały dnie pod opieką wychowaw­
czyń. Wielką atrakcją dnia były po­
siłki, przyrządzane w  specjalnie na ten 
cel postawionej kuchni polowej.

Największą radością zarówno dla 
dzieci jak dla dorosłych były nie­
dzielne ogniska, które urządzało kiero* 
wnictwo półkol., nawiązując w krót­
kim czasie serdeczny kontakt ze wsią 
i dając jej możność spędzenia kilku 
niedziel na godziwej rozrywce.

Ostatnie pożegnalne ognisko, na 
które przybyli przedstawiciele TSL., 
pozostawiło niezatarte wrażenie. Od 
wczesnych godzin popołudnia scho* 
dziła się ludność na błonia, gdzie za­
mówiona wiejska muzyczka przygry* 
wała młodzieży do tańca. Inscenizacje,

farba zrobiona jest na „kolor", bar­
dzo wytrawnie.

Drugim portretem, malowanym 
wszakże szkicowo, i bez specjalnych 
założeń kompozycyjnych, jest portret 
poety lwowskiego, Henryka Balka, 
Artysta traktował pracę fakturą sze-

Wytworne modele jesienne i zim owi 
płaszcze, suknie, kostiumy, komplety 

Konfekcja
damska 
LWÓW, plac HALICKI 12 a, I. p. 

(róg Batorego)
Ceny najniższe. Ceny najniższe.

P. T. Urzędnikom udzielamy kredytu na 
dogodne spłaty. 728
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roką i swobodną, metodą impresyjną. 
Twarz na portrecie posiada wyraz 
nieustalony i przemijający, jak gdyby 
jąłynny.

W  przeciwieństwie do tej zmienno­
ści wyrazu, statycznie przedstawia 
się portret p. Kazimierza Wajdy, któ­
ry wszelako jest niewykończony z le­
wej strony w tle i w partii rąk. Nato- 
miast jedyna akwaforta (względnie su­
cha igła), finezyjnie komponowana, 
pikantna w rysunku i ekspresyjna, 
jest bez zarzutu doskonała.

Wład. Jahl z Paryża, tworzy metodą 
neoimpresyjną, z silnym akcentem pla­
stycznym. Wychodząc z ogólnej to* 
nalności obrazu, operuje zestawienia­
mi silnego i czystego koloru, dla tym 
większej ekspresji szczegółów. Pla­
styka grup, świecących magicznym, 
jaskrawym światłem z ciemnego tła, 
przypomina malarstwo holenderskie.

Bardzo się zmienił Stanisław Teis­
seyre. Po dłuższym pobycie w Paryżu 
odrzucił swój dawny, mętny kolor, za* 
brudzony przenikaniem się wzajem­
nym barw, i operuje czystymi farbami, 
techniką linearną, formą spontanicz­
nego, kubizowanego rysunku. Jego 
„gwasze paryskie", zwłaszcza 10, 15, 
12, 17, 22 i 23 są b. interesujące i war­
tościowe artystycznie.

Seweryn Boraczok, tworzący głów* 
nie za granicą, wystawił swe czyste, 
stylowe impresjonizmy, w guście Bon- 
nardowsko - van Gogh‘owskim. Jego 
obrazy malowane w jasnych zestawie* 
niach, dążących do zwielokrotnienia 
świetlnej intensywności barw, działają 
czysto po malarsku. Z  wszystkich 
obrazów wyróżniają się swym arty* 
stycznym urokiem „akt", i „półakt", 
oraz „kompozycja". Obraz tego arty­
sty jest płaski i dekoracyjny; działa 
wyłącznie harmonią kolorów.

J. KILIAN-STANISŁAWSKA

śpiewy, tańce, zwłaszcza nieznany 
prawie kujawiak, wywoływały burze 
oklasków zebranej, przeszło 400 osób 
liczącej, gromady. Pożegnalne mowy 
zarówno przedstawicieli TSL., ks. Po­
znańskiego i instr. Sietnickiego, jak 
i słowa podzięki sołtysa, jednej z ma­
tek, delegacji dzieci, były najlepszym 
wyrazem sympatii i uznania dla pracy 
Rodziny Wojskowej.

A gdy na zakończenie wzniosła się 
ku niebu pieśń „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy" i „Boże coś Polskę", 
czuło się w tym mocnym, chłopskim 
śpiewie kochające Ojczyznę bratnie 
serca!

Społeczeństwo tamtejsze wystosowa* 
ło do R. W . pismo z podziękowa­
niem, podkreślając, że półkolonia przy 
czyniła się bardzo w dożywianiu miej­
scowych dzieci w czasie przednówki, 
a w szczególności przyczyniła się w  
rozbudzeniu i utrwaleniu ducha p$l- 
skości. Podziękowaniem dla opieldfc- 
ki p. rotmistrzowejj Antoniewiczowi} 
za macierzyńską opiekę, wychowaw­
czyniom pp. Zaniewiczównej i Drew- 
niakównej za pracę i trud, oraz ser* 
decznym „Bóg zapłać" kończy się ten 
wzruszający list, który jest wieltój 
zachętą do dalszej pracy na naszej 
wsi kresowej A
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Postulaty ustawy uposażeniowej a kolejarze
/rodowa pracowników państwowych lan 
suje wiadomości o zmianie ustawy u- 
posażeniowej. W  związku z tym we 
wszystkich sferach urzędniczych panuje 
zrozumiałe podniecenie i niepokój, czy 
nowa ustawa nie będzie gorsza od obec 
nej. Zresztą zupełnie zrozumiałe jest 
to napięcie, z jakim świat pracowniczy 
oczekuje ujawnienia zasad reformy u* 
iposażeniowej: nauczony dotychczaso* 
iwymi reformami tego rodzaju obawia 
,*ię. jego byt materialny nie został 
'pogorszony.
i Kolejarze, jedna z najważniejszych 
krup pracowników państwowych, nie 
mogą być pokrzywdzeni w związku 
ł  nową reformą płac.
i Sprawiedliwość społeczna wymaga, by 
płaca najniższych sfer pracowników P. 
K. P. wystarczała im na przyzwoite u* 
trzymanie się, by zapewniała minimum 
'egzystencji. Przy tworzeniu nowej usta* 
wy uposażeniowej naczelne władze Mi­
nisterstwa Komunikacji muszą liczyć 
się z sytuacją materialną najniższych i 
Średnich warstw podległego personelu; 
.trudno wyobrazić sobie wegetację pra* 
'cownika pobierającego uposażenie mie* 
sięczne 100 zł. brutto i mającego na u- 
trzymaniu żonę i 2 czy'3 dzieci. Rów* 
ttież ciężkie jest położenie urzędnika 
Vlll*mej czy nawet VI*tej rangi (260 
zł. i 335 zł.) mającego rodzinę i płacą* 
cego za mieszkanie 2 pokojowe np. 65 zł. 
A  gdzie wydatki na wyżywienie, opał, 
światło, ubranie i taksy szkolne?

Wieść głosi, że pobory pracownika 
kolejowego będą składać się z poborów 
zasadniczych, z dodatków funkcyjnych 
i rodzinnych. Obawiamy się, by tego 
rodzaju traktowanie sprawy nie było 
zamachem na prawa emerytalne; dla­
tego zasadnicze uposażenie pracownika 
uzupełnianie obecnie dodatkiem funk* 
cyjnym, względnie rodzinnym, nie mo» 
Że być zbyt niskie.

Dodatki rodzinne muszą być bez* 
względnie przywrócone; wszak liczne 
są wypadki, że pracownik mający np. 
'żonę i 3 dzieci na utrzymaniu, ma to 
samo uposażenie, co pracownik kawaler 
w tym samym stopniu służbowym.

Nowa ustawa uposażeniowa musi za* 
pewniać pracownikom kolejowym auto­
matyczne awanse; zdarza się dość czę* 
sto, że pracownik pilny i pracowity, 
nie karany, długie lata a czasem aż do 
wysługi emerytalnej pozostaje w tym 
samym stopniu służbowymi gdy jego 
koledzy wyprzedzili go na tym samym 
posterunku służby o 2 a nawet 3 stop* 
nie; np. naczelnik oddziału drogowego

DWIE KOBIETY I JESIEŃ
N O W ELA

Żadna z tych opowieści nie mogła 
obejść się bez wspomnienia starszej 
siostry Anieli, która, nawet podczas 
swojej nieobecności w Łaziskach, da­
lekim swoim istnieniem wpływała na 
tok zdarzeń w starym-, dworze. Joanna 
szukając bransolety, którą wkładała 
zwykle wychodząc z domu, otworzy* 
ła  szufladę komody: na wierzchu, nieco 
pogięta i  przybrudzona leżała fotogra­
fia matki. Spod szerokiego ronda dzi* 
wacznego kapelusza patrzyła zblakły- 
|imi oczami twarz pełna i spokojna, 
konwencjonalnie uśmiechnięta, ładna, 
lecz trudna do zapamiętania, mimo ry* 
sów podobnych do Anieli; tak wyglą* 
dałaby na portrecie właśnie Aniela, 
gdyby namalował ją nieudolny malarz, 
rzemieślnik, co umie oddać pędzlem 
każdy kształt twarzy, lecz nigdy nie 
stworzy tajemniczego wyrazu cieni 
błąkających się przy ustach, nie wy­
rzeźbi przelotnego konturu skroni, nie 
zbada przemijającej barwy źrenic. O- 
czy fotografii patrzyły się spojrze­
niem — zdawało się — nieco karcą* 
cym i Joanna, siedząc .bezczynnie

czy ruchu po 34 latach służby posiada 
VI stopień służbowy a inny na tym 
samym posterunku 25 lat służby, ma 
IV stop, służbowy.

Również j rodzaje służb kolejowych 
przy zmianie uposażeń należy brać pod 
uwagę: więcej odpowiedzialną i targa­
jącą nerwy jest np. służba ruchu ani* 
żeli np. służba zasobów, czy służba 
handlowa; dlatego też służba specjalnie 
trudna, jak służba ruchu, musi być wy 
żej uposażona.

Przyszła ustawa uposażeniowa musi

Z E  t P f l H T L

„R o c zn ik  s p o rto w y  P . A . T .“
W tych dniach ukazał się na półkach 

księgarskich „Rocznik Sportowy" na rok 
1937*38, wydany przez Polską Agencję Te* 
legraficzną.

Rocznik zawiera niezwykle bogaty, wręcz 
wyczerpujący materiał informacyjny, szęze* 
gólniej, jeżeli chodzi o dane statystyczne i 
cyfrowe. Pod tym względem jest wydaw* 
nictwem jedynym na naszym sportowym 
rynku czytelniczym.

Pierwszą część rocznika poświęcona jest 
naczelnym naszym władzom sportowym, 
zarówno państwowym, jak społecznym. — 
Następnym rozdziałem jest „Sport polski w 
cyfrach", w którym zebrano dane dotych* 
czas nie całkowicie publikowane. '

W rozdziale „Rekordy, klasyfikacje i mi* 
strzostwa", podano szczegółowo wszystkie 
dane aktualne we wszystkich, bez wyjątku, 
gałęziach sportu. Rozdział ten uzupełniony 
jest takimi informacjami, jak:, oficjalne i. 
nieoficjalne tabele najlepszych piłkarzy, te» 
nisistów, lekkoatletów i t. a. świata. W ta* 
belach ‘mistrzostw zgromadzono bogaty ma* 
teriał historyczny, tak n. p.' w rozdziale 
„Piłkarscy mistrzowie Polski", wyliczono 
wszystkich mistrzów ód początku tych roz* 
grywek. .

Specjalny rozdział poświęcono rekordom i mistrzostwom olimpijskim.
W rodziale „Sport o charakterze specjał* 

nym", zreferowano m. in. sport '.kobiecy, 
W. F. w wojsku, policji, marynarce wojen* 
nej, K. O. P., Zw. Strzeleckim, Zw. Harcer* 
stwa Polskiego, Związku Gimnastycznym 
„Sokół", w organizacjach robotniczych, w 
sporcie szkolnym, a nadto dane sportowe 
w organizacjach P. W., oraz wśród mniej* 
szóści narodowych w Polsce. Nie zapomnia* 
no o sporcie głuchoniemych, turystyce i  lot*

Wyścigi konne we Lwowie
ZAPISY NA 37 DZIEŃ WYŚCIGÓW •- 
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Gonitwa I. Godz. 14. — 800 zł. (prze* 
szkody). — Dla 4 1. i  st. koni. — Dystans 
około 4.200 zł.

Dafnis — j. Wyżgalski, Gravelotte — 
NN., Herring — j. Lipiński, Szanfary — 
NN., Tama — chł. Duńko.

Gonitwa II. Godz. 14.20. — 900 zł. -  Dla 
3 1. i st. og. i kl. — Dystans około 2.000 m.

La Strega — j. Gruda, Gradiska — NN., 
Magenta — ż. Rożsa, Manilla — NN.

przed otwartą szufladą czuła we* 
wnątrz siebie niepojętą i bezzasadną 
skruchę. Ale kiedy dłużej wpatrywa­
ła się w zżółkły wizerunek, ciemniały 
oczy pełne wyrzutu, rozpływały się 
regularne usta i znikały szerokie- kre­
sy kapelusza: nadpływały z powietrza 
barwy, układał się nad czołem ciężar 
włosów złoto - czerwonych, kwitły 
wargi czerwone i uśmiechnięte, — 
ciotka Aniela z portretu wiszącego w 
mieszkaniu na Kamiennym Placu. Nel* 
ly przysłaniała swoim blaskiem młod* 
szą siostrę nawet na martwym wize­
runku, nawet w  oczach jej córki. 

Kiedyś matka opowiadała Joannie: 
— Aniela była zawsze słońcem, 

wokoło którego kręcił się cały dom. 
Nigdy nie mogłam pojąć uległości, 
którą jej wszyscy okazywali, począw­
szy od służby, a skończywszy na naj­
dalszych krewnych. Matka...

— A  mówiłaś raz, mamusiu, że bab* 
ka, po tej historii z Restauem, wy* 
rzekła się ciotki Anieli, że zabroniła 
o niej mówić, że nie odpisywała na jej 
listy.

określać stopnie służbowe dla kandy* 
datów ze średnim i wyższym wykształ* 
ceniem wstępujących w szeregi służby 
kolejowej. Należy przywrócić dawny 
sposób zaszeregowania tychże, tj. dla 
wstępujących do kolei ze -średnim wy* 
kształceniem przyznać płacę w wyso­
kości dzisiejszego X względnie IX 
z wyższym w wysokości VIII st. służ* 
bowego. W  zakończeniu stwierdzamy, 
że dzisiejsza rozpiętość między wyna* 
grodzeniem pracowników najwyższych i 
najniższych musi ulec zmiejszeniu.

nictwie sportowym i o prasie sportowej.
Dużą wartość przedstawia rozdział „Sport 

polski na obczyźnie".
Rocznik zakończony jest rozdziałem — 

„Sport polski w roku -1936". Rozdział ten o* 
mawia w skrótach bilans sportu polskiego 
na terenie międzynarodowym.

Ceńa Rocznika wynosi zaledwie 3 zł. — 
Rocznik jest pięknie ilustrowany i obejmu* 
jr około 200 stronic druku.

O MISTRZOSTWO POLSKI W 
SZCZYPIORNIAKU

Wydział Sportowy Polskiego Związku 
Piłki Ręcznej, ustalił już kalendarzyk roz* 
grywek w szczypiomiaku o mistrzostwo

• Polski.
Rozgrywki grupowe .odbędą się;: 2, i 3 pa* 

ździemika według następującego programu:
W, Krakowie walczyć będą: 2*go pa* 

' ździerriika — mistrz Krakowa (Garbarnia 
lub Makabi) ze. lwowskim A. Z. S., a na* 

. zajutrz — rewanż.
W Poznaniu 2 października K. P. W. 

Poznań — Chorzów, Pogoń — Katowice — 
Chorzów, a 3 . października K. P. W. Po* 
znań — Pogoń.

W Białymstoku 2 października A. Z. S. 
Warszawa — KSPW. Brześć, oraz Ł. K. S. 
— mistrz Białegostoku (prawdopodobnie 
Jagiellonia), 3 października walczyć będą 
ze sobą dwie drużyny pókonane o trzecie 
miejsće i zwycięzcy o pierwsze miejsce.

Do grupy finałowej wejdą: jedna drużyna 
z grupy krakowskiej oraz po dwie z po* 
znańskiej i białostockiej. , . . .

Mecze finałowe rozegrane zostaną we 
Lwowie — 15—17 października.

. Gonitwa III. Godz. 14.40. -  500 zł. -  
(płoty). — Dla 3 1. i  st. koni. — Dystans o* 
koło 2.400 m.

Cydonia — chł. Szarata, Etex — NN., 
Gare a toi — j. Wyżgalski, Galimatias — 
NN., Krzyżak — chł. Duńko, Mandarinette 
— NN., Marcinek — j. Głowacki.

Gonitwa IV. Godz. 15.10. — 800 zł. — 
Dla 3 1. og. i kl. arabskich. — Dystans oko* 
ło 2.000 m.

Ani grosza — NN., Azja III — NN.,

5 — Nie przerywaj moje dziecko:
właśnie moja matka najwięcej tu zawi­
niła swoją pobłażliwością. Po ucieczce 
z malarzem, cała rodzina, nawet te 
najlepsze w święcie ciotki Radziszów- 
ne, po prostu wszyscy, — postanowili 
zerwać z Nelly. Miałam wtedy już 
czternaście lat i doskonale wszystko 
rozumiałam. Do tego stopnia gardzi­
łam Anielą, że wydarłam z pamiętni­
ka kartkę, na której ona była wpisa* 
na, tak się jej wstydziłam, że. kiedy 
pytano mnie na pensji o siostrę, mó­
wiłam, że... umarła. Tylko matka... 
Matka — jednego razu to spostrze­
głam — zamykała się w swoim pokoju 
na całe godziny, płakała nad jej dzie­
cinnymi fotografiami, tuliła do twarzy 
jej stare suknie i po tysiąc razy od* 
czytywała listy, które pisała wciąż, 
mimo naszego milczenia, z Transyl* 
wanii. Taka była twoja babka.

-*• Przecież była jej córką...
— A  czy ja nie byłam również jej 

córką. Ciągle tylko Aniela, najpiękniej* 
szą, najmądrzejsza, najdowcipniejsza. 
Pamiętam, kiedy przyjechała nagle z tej 
Transylwanii, — ten wieczór chyba 
nigdy nie zejdzie mi z myśli. Nikt się 
jej w domu nie spodziewał, nie wie­
dzieliśmy nawet jeszcze o śmierci Re- 
staua. Pociąg przyjeżdżał na stację 
popołudniu. Stamtąd było do nas chy*

Hetman — j. Eljasz II, Paproć — ż. Szy­
szko, Półkozic — j. Matuszewski.

Gonitwa V. Godz. 15.40. — 500 zł. — 
(ploty). — Dla 3 1.- i st. koni. — .Dystans 
około 2.400 m.

Hidalgo — NN., Do*mety — j. -Tokar* 
czyk, Fiord — j. Głowacki, Lawina III — 
NN., Mohacz — NN., Ramona III — chł. 
Olejnik, Srebrny Lis — NN., Zalotna — 
NN.

Gonitwa VI. Godz. 16.10. — 800 zł. — 
Dla 2 1. og. i kl. — Dystans około 1.000 m.

Heroina — j. Jankiewicz, Ismena — NN., 
Okruszyna — NN., Ostróg j. Lewandowski, 
Pałeczka — NN., Primanota — ż. Rożsa. 
Promienna II — NN.

Gonitwa VH. Godz. 16.40. — 400 zł. -  
Dla 3 1. og. i kl. arabskich. — Dystans o* 
kolo 1.800 m.

Ani grosza — NN., Burza — j. Jankie* 
wicz (siodłana w  stajni, wprost do startu, 
bez bata), Dalama — ż. Janusik, Geniusz 
— NN., Sumak — j. Lewandowski, Sztan* 
dar — j. Kondraciak, Tamra — ż. Bogobo*

Gonitwa Vm. Godz. 17.10. — 1.000 zł. — 
Dla 4 1. i st. og, oraz 4 i  5 1. k l arabskich. 
Dystans około 1.800 m.

Abu Chcil — NN., As — ż. Bogobowicz, 
Cemira — ż. Janusik (siodłana w stajni, 
wprost do startu), Donia — j. Lewandow* 
ski, Izis II — j. Jankiewicz, a) Gloriosa — 
NN., a) Królowa Sabba -— p. Zarczewski- 
(siodłana w stajni, wprost do startu)

NASZE TYPY:
1) Tama, Herring.
2) Magente, Manilla.
3) Cydonia, Gare a toi, Etex
4) Azja III, Półkozic.
5) Zalotna, Fiord, Srebrny Lis.
6) Primanota, Ostróg, Ismena.
7) Tamra, Dalama, Sumak.
8) Izis II, Cemira, Królowa Sabba.

Ze srebrnego ekranu

»PRATER«
Kinoteatr: „Atlantic**

Prater, owo tradycyjne miejsce bb- 
bąw, stolica śmiechu, „wiedeńskości" 
i dobrego humoru, jest oczkiem w 
głowie filmu austriackiego. — Mało 
który obraz obędzie się bez jego ka* 
ruseli, sztucznych ogni, „koła" itp. 

,Wszystkie najpiękniejsze miłosne ren- 
dez-vous tutaj muszą się odbywać, 
tutaj zaczynać i kończyć pocałunkami.

Tyra razem, Prater stał się tytułem 
filmu bynajmniej nie błahego i .wie* 
deńsko-szablonowego. Jest terenem, 
na którym dzieją się i rozwiązują kon* 
flikty ciekawe, wzruszające i poważ­
ne. Na tle romansu młodego „nieza­
leżnego" malarza i biednej, lecz uro* 
czej dziewczyny poznaje się tu  zaka­
marki fałszywych salonów, tajemnice 
gabinetów restauracyjnych i przedpo* 
kój plotki. A  jeżeli do tego doliczyć 
świetną grę Magdy Schneider i jej 
partnera, w sumie wyjdzie film „Pra- 
ter“ jako udały i to bardzo udały.

(tn).

ba ze dwie mile. Wieczorem, kiedy 
siadaliśmy do kolacji, Jasiek, młodszy 
pastuch, slanął pod oknem stołowego 
pokoju i krzyknął: „Panienka idzie!" 
Mama zerwała się i chciała zbesztać 
Jaśka za zuchwalstwo, ale kiedy tak 
stanęła za stołem i otworzyła usta, 
nagle pobladła, chwyciła się rękami za 
stół i z otwartymi ustami zamilkła. 
Dopiero po jakiejś minucie spojrzała 
po nas, po mnie, po ciotce Basi, po 
panu Pazerkiewiczu, nawet po frau- 
lein Bingen, której bardzo nie lubiła, 
i powiedziała cicho: „jaka panien­
ka?" Ale ja, tknięta jakimś przeczu­
ciem, już na głos Jaśka wyskoczyłam 
z za stołu i pobiegłam do drzwi. Po 
chwili wylecieli za mną wszyscy. Z  za 
świerków, drogą od obór i stajni szła 
Aniela. Była bardzo zmęczona, — wi­
dać to było po jej koszlawych stąpa* 
niach — od stacji przecież jest pięt* 
naście kilometrów. Uśmiechała się do 
nas zdaleka. Jak ona mogła po ta­
kiej historii jeszcze się uśmiechać! Ale 
to nic... Matka zobaczywszy ją, oparła 
się tylko o słup ganku, zamknęła o- 
czy i wargi ruszały się jej jakby chcia­
ła coś powiedzieć. Staliśmy niezdecy* 
dowanie, nie wiedzieliśmy, ozy biec 
naprzeciw niej, czy czekać tu, na gan* 
ku.

\(C. a. n.)
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G O D Z IN Y  PR ZY JĘĆ  W  R E . 
D A K C JI „ D Z IE N N IK A  P O I .
SK IE G O “ . W  redakcji „D ziennika
P olskiego" przyjmuje się codziennie  
—Kz  w yjątkiem  niedziel i św iat rzym. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12— 13. W  innych godzinach BEZ< 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e. 
dakcja n ie załatwia.

R ęk op isów  nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

Z a  artykuły nie zam ów ione R edak . 
cja nie płaci w ierszow ego.

-  OBOZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9,tej do 12,tej i  od 17«tej do 
19,tej.

TEATR WIELKI
Wtorek, dnia 21 b. m. godz. 8=ma wieez. 

„Król włóczęgów".
Środa, dnia 22 b. m. godz. 8,ma wiecz. 

„Król włóczęgów".
Czwartek, dnia 23 b. m. godz. 8 wiecz. 

„Król włóczęgów".
TEATR ROZMAITOŚCI

Wtorek, dnia 21 b. m. godz. 8<ma wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może..."

Środa, dnia 22 b. m. godz. 8,ma wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może..."

Czwartek, dnia 23 b. m. godz. 8 wiecz. 
„Gdzie diabeł nie może..."
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poleca

Kazimierz LEWICKI ni. Mariacki 10

KINOTEATRY:
APOLLO: „Władca" — w gł. roli Emil Jan.

ATLANTIC: „Prater" (film wiedesńki, w 
’ gł. roli Magda Schneider).
CASINO: „Ziemia błogosławiona" —

Paul Muni.
CHIMERA: „Zdrajca".
EUROPA: „Piętro wyżej1*.
GLORIA: „Czar młodości" i „Beńgali". 
GRAŻYNA: „Blond Carmen" z Martą Eg.

gerth
KOPERNIK: „Znachor" — według powie, 

śd  Dołęgi.Mostowicza.
MARYSIEŃKA: „Ślubowanie".
METRO: „Mały Lord1* oraz „Cygańskie 

dziewczę" z Flipem i Plapem.
MUZA: „Wiedeń — Londyn".
PAŁACE: „Trafalgar".
PAX: „Królowa Dżungli".
RAJ: „Papa się.,żeni“.
RJAI.TÓ: „Pod twoim urokiem",; '
STYLOWY: „Dziewczę z Paryża1', oraz re,

ŚWIT: „Upiór na sprzedaż" i rewia.
TON: „Ramona" — film kolorowy. ,
UCIECHA: „Postrach opery" i rewia

rOTOPLASTIKON, plac Mariacki I. 5.
„KARYNTIA1*. — Klagenfurt — Wór, 
thersee — Gmunt — Ossiarchersee — kraj 
jezior, gór i słońca.

KOMUNIKATY, NADESŁANE PRZEZ
DYREKCJĘ TEATRÓW MIEJSKICH.
— „KRÓL WŁÓCZĘGÓW" — który 

codziennie zapełnia widownię Teatru W., 
grany będzie dziś, jutro i  pojutrze w bez, 
konkurencyjnym wykonaniu pp.: Brochwi, 
czówny, Tiche, Chanieckiej, Bielickiej, So, 
larskiego, Szymańskiego, Machalskiego, 
Skoniecznego, Borowego, w otoczeniu licz, 
r.ego zespołu teatru. Nieustanne brawa i 
śmiechy, rozlegające się podczas przedsta, 
wienia świadczą, jak rozkosznie bawi ssę pu, 
biiczność na „Królu włóczęgów". Początek 
o 8 wiecz.

-  „GDZIE DIABEŁ NIE MO2E..." o. 
statnia nowość polskiego scpertuaru, weso, 
ła, pełna zabawnych scen i  sytuacji, aktual, 
nych dowcipów, świetna komedia Romana 
Niewiarowicza, grana będzie codziennie wie 
ozorem w Teatrze Rozmaitości w doskonałej 
premierowej obsadzie pp.: Paszkowska, Dra 
czewska, Czajkowska, Bitołajówna, Kalinow. 
ski, Leliwa, Mierzejewski, Borowski i Przy, 
Stawski.

Doniosłe zmiany w  Kuratorium
lwowskim

Szkolnictwo na ziemiach południowo, 
wschodnich ze zmianą na fotelu kura* 
tora rozpoczęło nowy okres rozwoju. 
W  kuratorium powiał nowy duch; na. 
czelnicy wydziałów, kierownicy dzia. 
łów, wizytatorzy i referenci przed tym 
niedostępni, na rozkaz zwierzchnika 
w godz. posłuchań przyjmują podle­
głych nauczycieli, urzędników a nawet 
kandydatów na posady nauczycielskie, 
których podania wniesione przed 2—3 
laty pozostały bez odpowiedzi. Każda

Student-defraudant w kuchni Bratniaka UJK
Towarzystwo Bratnia Pomoc Studen. , 

tów UJK we Lwowie stało się ostatnio ' 
terenem bardzo przykrej afery, tym 
smutniejszej, że chodzi tu o nadużycia 
dokonane przez studenta na szkodę 
własnej koleżeńskiej społeczności, na 
szkodę najbiedniejszych kolegów.

Komisja Rewizyjna Bratniaka prze, 
prowadzając kontrolę kśiąg komisji ży­
wnościowej Stowarzyszenia, znalazła bo 
ny na kwotę 1Ó0O zł. nie mające żad-

l i r t  rabunkowy na plebanio
pod Jarosławiem

Lwowski Urząd śledczy zawiado­
miono, że w nocy dokonano żuchwa, 
łego napadu rabunkowego na pleba> 
nię w Rokietnicy obok Jarosławia. 
Uzbrojeni bandyci w liczbie pięciu 
związali dwóch stróżów nocnych i za­
kneblowali im usta. Następnie weszli 
na plebanię, skrępowali proboszcza, 
po czym zrabowali w gotówce 450 żł. 
i różne drobiazgi.

Z  plebanii bandyci udali się do wi­
karówki j usiłowali dostać się do wnę­
trza. Gdy wikary nie otworzył im 
drzwi, bandyci poczęli strzelać z re. 
wolwćrów do okien. Tymczasem 
ksiądz odpowiedział również strżała.

WYPADEK W CEGIELNI 
Wczoraj rano w cegielni Rudego za

rogatką Zieloną wydarzył się nie­
szczęśliwy wypadek. W  czasie kopa­
nia gliny usunęła się ćała ściana, zasy­
pując robotnika Józefa Piławkę, liczą, 
cego 37 łat. Robotnicy pośpieszyli za. 
Sypanemu z pomocą i na czas zdołali 
go odkopać. Piławka doznał ciężkich 
ogólnych obrażeń. Pogotowie ratun­
kowe przewiozło go do szpitala.

ZACHOROWAŁA N A  ULICY 
Do Lwowa przyjechała Eugenia

Rudkowa, zamieszkała w Darniawie 
koło Kamionki Strumiłowej. Na przy­
stanku tramwajowym Rudkowa nagle 
zachorowała 1 straciła przytomność. 
Pogotowie ratunkowe przewiozło ją 
do szpitala.

-  SŁUCHACZE UNIWERSYTETU PO 
WSZECHNEGO, którzy pragną zwiedzić 
wystawę „Zegary i zegarki od XVI—XX 
wieku1*, stawią się w środę, dnia 22 wrze, 
śnia, punktualnie o godz. 18.15 przy wej« 
ściu do Muzeum’ Przenj. Artystycznego, — 
Hetmańska 20. Zwiedzenie wystawy poprze, 
dzi prelekcja kierownika Muzeum p. Hen, 
ryka Cieśli. Słuchacze będą mieli sposob, 
ność usłyszeć kilkanaście melodii zegarów 
kurantowych XVIII i XIX wieku. Wstęp 
wolny.

-  ZARZĄD OKRĘG. KOŁA HARCE, 
RZY z czasów walk o Niepodległość we 
Lwowie zawiadamia członków oraz osoby 
zainteresowane, że z początkiem listopada 
b. r. odbędzie się we Lwowie dekoracja 
Odznaka^ pamiątkową Harcerzy,Małopolan, 
pierwszych drużynowych drużyn lwowskich 
a to od drużynowego I«szej drużyny do 
13»tej drużyny. Dekoracji dokona Przewód, 
niczący Honorowy Koła dh gen. Norwid. 
Neugebauer. Dokładne wiadomości podane 
będą w komunikacie, który w dniach najbliż 
szych roześłemy do członków. Informacje 
w Sekretariacie Koła codziennie od 12—13, 
oraz w środy i piątki od godz. 18.30—20<tej 
W lokalu Koła przy ul. Gwardii (Koszary

ze stron otrzymuje wyjaśnienia a nawet 
zaszedł wypadek, że absolwentka semi­
narium bez pracy od 4.ch lat, która pie. 
szo przyszła z Jarosławia do Lwowa, 
by upomnieć się o swoje podanie, na 
polecenie kuratora dr Kupczyńskiego 
otrzymała z miejsca posadę.

Pan kurator, który zniósł wszystkie 
sądy dyscyplinarne, osobiście w każdej 
chwili przyjmuje petentów zgłaszają, 
cych się na audiencję, by nawiązać bez. 
pośredni kontakt ze społeczeństwem.

nego pokrycia w rachunkach i kwitach. 
O odkryciu swoim komisja doniosła 
natychmiast Kuratorowi Bratniej Po, 
mocy, który z kolei zawiadomił o tym 
audytora UJK mr. Ostrowskiego. Do, 
chodzenia przeprowadzone przez audy, 
toriat uniwersytecki, stwierdziły, że 
istotnie w kierownictwie kuchni kole, 
żeńskiej Br. Pom. popełniono defrau­
dację i to nie na kwotę 1000 zł., lecz na 
kwotę przekraczającą 500 zł. Nadużyć

mi, co śpesżvło bandytów, którzy po 
kilku minutach zbiegli.

Policja zarządziła pościg za bandy-
tanu.

£. s&sBS s ą d o w e j

Za organizowanie strajku
Na wiosnę bieżącego roku przed try» 

bunałem sądu okręgowego we Lwowie 
toczył się proces 22 pracowników Gmi­
ny i przedsiębiorstw miejskich Lwowa, 
oskarżonych ó podburzanie i organizo.

WALKA SUBLOKATORA 
Z GOSPODARZEM

W realności przy ul. Słodowej 4, 
wywiązała się sprzeczka pomiędzy je­
dnym z sublokatorów a właścicielem 
tej realności. Sprzeczka zakończyła się 
krwawo, gdyż sublokator przebił n ° ’ 
żem gospodarza. Sublokator znalazł 
się w aresztach policyjnych, a gospo, 
darz w  szpitalu.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK
Miron Redyk, liczący 15 lat, wszedł 

na rusztowanie budującego się domu 
przy ul. Ostrołęckiej. W  pewnym mo­
mencie Redyk stracił przytomność 1 
spadł z 10-meirowej wysokości na dół, 
wskutek czego doznał wstrząsu móz* 
gu i silnych obrażeń. Redyka odwie. 
ziono do szpitala.

Gwardii) wejście od ul. Kurkowej. Telefon

-  ZARZĄD ZW. B. UCZENIC ZAKŁ. 
IM. z o r a  STRZAŁKOWSKIEJ zawiada. 
mia, że 22 b. m. o g. 18,tej odbędzie się w 
sali geograficznej Zakładu zebranie towarzy 
skie z pogadanką p. t. „Wrażenia z Wysta, 
wy Paryskiej1*.

-  KURS KROJU krawieckiego męskie, 
go i damskiego rozpoczyna Instytut Przemy, 
słowy 1 października, wedle najnowszego 
systemu, pod kierownictwem instruktora p. 
Wąsowicza. Wpisy i informacje w Biurze 
Instytutu do 30 b. m. od 9—14, ul. Bour, 
iarda 5, II p.

-  Z RUCHU LUDNOŚCI MIASTA 
LWOWA. W miesięczniku statystycznym 
m .Lwowa „Lwów w cyfrach" z czerwca b. 
r. czytamy, że w miesiącu tym zawarto we 
Lwowie 345 małżeństw a to: 151 według 
obrz. rzym.,kat., 83 gr.«kat„ 2 eweng., 106 
mojżeszowego wyznania. Małżeństw miesza, 
nych było 41. W miesiącu tym urodziło się 
359 dzieci (bez obcych), a to 183 chłopców, 
176 dziewcząt, rzym.,kat. 157, gr.,kat. 56, 
mojżesz. 68. Nieślubnych dzieoi urodziło się 
74. Zmarło w tym miesiącu 270 osób, a to:

Echa nadużyć w  Lasach 
Państwowych

w Krościenku pow. Dobromil
Po przewodzie karno-sądowym prze* 

ciw p. Kaczorowskiemu i tow., która to 
sprawa była swego czasu przedmiotem 
szerszego zainteresowania publiczności, 
wreszcie dzięki wzmożonej represji ze 
strony Komendanta Posterunku przo, 
downika Łosia, nastąpiły tu normalne 
stosunki, a liczne kradzieże drzewa 
z lasu państwowego, zostały zlikwido­
wane.

ZŁÓŻ OFIARĘ N A  LOTNICTWO 
N A  KONTO P.K.O. Nr. 503.300

tych dopuszczał się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, członek Zarządu i 
Komisji Żywnościowej Bratniej Porno, 
cy, student UJK Robert Stoecker, pro­
wadzący w czasie od 18 czerwca do 18 
sierpnia kuchnię bratniacką. Wobec 
tego Rektorat wczoraj skierował donie, 
sienie karne przeciw Stoeckerowi do 
prokuratury lwowskiej, oskarżając go o 
zdefraudowanie całej brakującej kwoty. 
Niezależnie od tego, bezpośredni prze, 
łożony Stoeckera w Zarządzie mająt. 
kiem Bratniackim, odpowiadać będzie 
prawdopodobnie dyscyplinarnie za za, 
niedbanie odpowiedniego nadzoru.

Cała sprawa wywołała ogromne wra­
żenie w kołach studenckich, zarówno z» 
względu na zamieszaną w nią organiza, 
cję i osoby, jak i ze względu na gatu, 
nek przestępstwa, należący do najbar« 
dziej godnych kary i potępienia.

wanie strajku pracowników miejskich 
w roku ubiegłym. Część oskarżonych 
wówczas uwolniono od winy i kary, 
część zaś z Łozińskim i Malikiem na 
czele skazano na kary więzienia od 2 
do 7 miesięcy. Skazani apelowali od 
wyroku.

Wczoraj właśnie rozprawa odwoław, 
cza toczyła się przed sądem apelacyj, 
nym. W  wyniku tej rozprawy, sąd za, 
twierdził wyroki sądu okręgowego, ska. 
zujące niektórych oskarżonych na a. 
reszt, natomiast osk. Łozińskiemu zni, 
żył karę do 3«ch miesięcy więzienia, 
osk. Malikowi zaś do 2 miesięcy wię, 
zienia.

Wojsko buduje szkołę-pomnik
W  Kończakach nowych koło Stani,> 

sławowa odbyło się poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod budowę szkoły i 
domu ludow.ego. Szkoła będzie zbudo, 
wana z funduszów, ofiarowanych przez 
oficerów, podoficerów i żołnierzy pub 
ku piechoty, którzy w ten sposób pra­
gną uczcić pamięć poległych w bojach 
żołnierzy tego pułku. Budynek będzie 
mieścił w sobie także dom ludowy.

133 mężczyzn i 137 kobiet. W wieku do 14 
lat zmarło 49 osób, w wieku od 15 — 19 
lat 6 — od 20 — 29 -  18, 30 — 39 — 26, w 
wieku 40 — 59 lat — 50, a w wieku ponad 
lat 59 — 121 osób.

-  Z POWODU PRZEBUDOWY jezdni 
w ul. Batorego, od dnia 21 b. m. aż do od, 
wołania, tramwaje linii „9“ i „10", będą kur 
sowały przez plac Bernardyński. — Przez 
ul. Batorego ruch tramwajowy będzie 
wstrzymany.

-  PRZEWRÓT W DZIECINNEJ I
CHŁOPIĘCEJ KONFEKCJI. Nadzwyczaj 
przystępne ceny. Niebywała okazja dla za, 
reklamowania i zwerbowania klienteli na ten 
nowo przez nas zaprowadzony dział dzie, 
cinnej i chłopięcej konfekcji, jak płaszczyki, 
ubranka sportowe jesienpo.zimowe i  gra, 
natowe. Prosimy oglądać nowoczesne wyro, 
by na naszej wystawie. Firma A. Wittels we 
Lwowie, ul. Rutowskieeo 7. naprzeciw Ka, 
tedry- 186C
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-  LWOWSKIE TOW. FOTÓGRAF1CZ. 
NE urządza we wtorek 21 b. m. w lokalu 
przy ul. Dzie duszy ckich 1, pokaz filmów, 
rzutowanych aparatem filmowym Siemensa. 
Referent p. Tadeusz Iwaśko. Początek o g. 
19.30. Goście mile, widziani.

-  EGZAMIN KWALIFIKACYJNY dli 
kandydatów, ubiegających się o przyjęcie 
na studia do Akademii Stomatologicznej w 
Warszawie, odbędzie się we czwartek 23 b. 
mieś, o 8 rano w Anatomicum, ul. Chału* 
bińskiego 5-

— MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, 
Lwów, Chorążczyzny 5, poleca kołdry, ma, 
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294,81. 2105

-  PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY DO 
KOŃCA B. M. Wystawa „Sto lat malarstwa 
lwfiwskiego'* urządzona starań. Galerii Nar. 
m. Lwowa w sali Muzeum Przemyślu Arty, 
stycznego, mimo znaczniejszej frekwencji, 
zostanie definitywnie zamknięta z końcem 
b. m. Wystawa obejmuje przeszło 300 ry* 
sunków i  miniatur wybitnych malarzy lwów 
akich z lat 1790—1890, między innymi dzie, 
la Rodakowskiego, Grabowskiego, Leopol, 
skiego, Grottgera i innych. Kto jej dotych* 
czas nie oglądał, powinien pospieszyć do 
Gmachu Muzeum. Obrazy, zebrane na tej 
wystawie, pochodzą w znacznej części ze 
zbiorów prywatnych, nie prędko więc zda* 
rzy się sposobność zaznajomienia się z ni, 
mi. Wystawa otwarta codziennie od 10,tej 
do 14«tej. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20 
gr., dla wycieczek 10 gr. Ilustrowany kata* 
log ze wstępem i życiorysami artystów, u, 
łatwia zwiedzającym wystawę orientację jej 
bogatej zawartości.

-  ZEGARY I  ZEGARKI. Pierwsza w 
Polsce wystawa zegarów i zegarków od 
XVI do XX wieku, urządzona w M. Muzę, 
um Przemyślu Artystycznego (ul. Hetmań* 
ska 20), a obejmująca przeszło 360 okazów, 
będzie otwarta tylko dzisiaj, w niedzielę. 
Oprowadzania po wystawie rozpoczną się 
o 11, 12 i  13 godz. Dla wycieczek zbioro* 
wych (ponad 10 osób) zniżki.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KISZTELMOf
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 -  21

-  Firma A. WITTELS we Lwowie, ul. 
Rutowskiego 7 naprzeciw Katedry — zawia* 
damia w związku z reorganizacją przedsię* 
bierstwa w dziedzinie męskiej garderoby, a 
głównie kroju, że posiada już na sezon je, 
siennojzimowy najmodniejsze i najnowszego 
kroju raglany, ubrania wizytowe i sportowe, 
wierzchy futrzane, sportowe i  miastowe o, 
raz palta ang. Ceny niskie, a warunki sprze, 
dąży dogodne i nie czynimy różnicy między 
ęeną gotówkową a kredytową. 1866

Przyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Księżna Lubomirska Maria, wł. dóbr — 

Warszawa, Hr. Rey Ludwik, wł. dóbr — 
lsaty , Ks. Woroniecka Maria, wł. dóbi — 
Huszlew, Masłowski Leon, przemysłowiec
— Łódź, Glaser Oskar, urzędnik — Wiedeń, 
Pisiuk Lew, dyrektor — Równe, Philips, 
thal Feliks, kupiec — Berlin, Baron Ho* 
roch Jap, wł. dóbr — Gwożdziec, Sumer 
de Brason Józef, dr praw — Kraków, King, 
wan Lecn urzędnik — Warszawa, Dr Za, 
cbarski Jan, aptekarz — Brzozów, Bcrkman 
Stanisław, urzędnik — Warszawa, Dr Kai, 
lenberg Leon, lekarz — Chorostków, Rubel 
Edward, przemysłowiec — Stanisławów, — 
P:agłowski Leon, sędzia — Przemyśl, Ra, 
binowicz Dawid, kupiec — Równe, Menr 
Naftali, urzędnik pryw. — Bukareszt, Ge, 
ritz Wacław, inż. — Borysław, Haase Je, 
t : y  .urzędnik — Stanisławów, Górski Jó* 
zet, wł. dóbr — Ciechanów, Passakas Mie, 
c rysia w, profesor — Kraków, Sadowski Wa« 
ciaw, inspektor P. A. M. W. — Warszawa, 
Grynberg Gustawa, urzędniczka — WarA 
szawa, Semit Artur, przemysłowiec — War, 
szawa, Kłoczkowski Władysław, inż. — 
.Warszawa, Paluszkówna Antonina, wł. dóbr
— Psary, Łodziński Włodzimierz, dyr. — 
Nadwórna, Binet Eugeniusz, właść. winnic
— Tokay, Breitenwald Zygmunt, urzędnik 
'Warszawa, Kliih Wilhelm, przemysłowiec — 
Lipsk, Dobrowolski Mieczysław, inż. — 
Gdańsk.

FU TR A  m ę s k ie
Najelegantsze w  firm ie

KAROL SCHURER
Lw ów , S e n a t o r s k a  11 a

2013

— DY2URY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937. Od daia 
19,go do 25,go września, mają następujące 
apteki dyżury nocne:
1. Mr. A. Aszkenazego, ul. Żółkiewska 4,
2. Mr. K. Augensterna, ul. Krasickich 20. 
V  Mr. F. Bąrszaka.- ul. Łyeząkowska 155.

Nabożeństwo dla chorych
w kościele 00.

(d.) Tradycyjnym zwyczajem komitet 
parafialny urządza specjalne nabożeń* 
stwo dla chorych nie mogących uczęsz, 
czać na nabożeństwa. Ofiarni OO. Ber« 
nardyni odprawią w swoim kościele na* 
bożeństwo i w dniu tym zaopiekują się 
chorymi. Suma będzie odprawiona we 
środę dnia 22 bm. o godz. 9«tej; chorzy 
przyjmą św. Komunię i pozostaną w ko 
ściele do godziny 12.30.

Zgłaszać chorych na to nabożeństwo

15.000 zł. na F. 0. N.
, „Chcąc żyć w pokoju, trzyma, I

jąc silnie to, co do nas należy, I 
musimy być? tak silni, aby wojna 
z nami była niebezpieczna i gro.

Marszałek E. Śmigly-Rydz. 
Jak nas inofrmują, pracownicy Zjed, 

noczonych Zakładów GórniczcHutni- 
czych Sp. Akcyjna w Sosnowcu, świa­
domi swych obowiązków obywatelskich 
wobec kraju, przeprowadzili akcję, zbiór 
ki pieniężnej na Fundusz Obrony Na,

Filip Stembadi
Lw ów , J a g ie llo ń s k a  8

daw niej pl. Smolki

zaprasza uprzejmie swoją Wielce Sza­
nowną Klientelę do łask, zwiedzenia 
jego bogato zaopatrzonego magazynu 
i obejrzenia n a jn o w s z y c h  m o d e l i
p ła s z c z y ,  k o s t iu m ó w  i s u k ie n ,
oraz najmodniejszych materiałów

C e n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e !
Dogodne warunki po cenach gotówkowych

Ostatnie wiadomości sportowe
POG O Ń  ZWYCIĘŻA HAPOEL 

4:2 (2:2)
W  sobotę Pogoń rozegrała mecz 

piłkarski z mistrzem Palestyny Ha, 
poelem (Tel Aviv), wygrywając 4:2 
(2:2). Bramki dla Pogoni, która wy, 
stąpiła z całkowicie rezerwową linią 
napadu, zdobyli: Dreher 2, Wolanin i 
Kluż, dla Hapoelu; Schuka i Tohanin. 
Sędziował p. Gulicz. Widzów około 
2000.

W ALASIEWICZÓWNA BIJE 
TRZY NOWE REKORDY ŚWIATA

Drohobycz, 18. 9. W  sobotę w Dro* 
hobyczu odbyły się zawody lekko, 
atletyczne, w których startowały czo, 
łowe nasze lekkoatletki Walasiewi, 
czówna i Kwaśniewska. Sensacją za, 
wodów była wspaniała forma Wala, 
siewiczówny, która ustanowiła trzy 
nowe rekordy świata, a mianowicie: 
100 yardów — 10,8 sek., 80 mtr. — 9,6 
sek. (rekord świata), skok w dal — 
625 cm. (rekord świata).

PORAŻKA NASZYCH TENIST, 
STÓW

Bialogród. 18. 9. W  sobotę w ra­
mach meczu tenisowego Polska — Ju« 
gosławia rozegrano w Białogrodzle 
grę pojedynczą, w której para jugo­
słowiańska Kukuliewicz — Mitic po­
konała parę polską Hebda — Tłoczyń* 
ski 7:5, 6:3, 2:6, 6:4. Obecnie Jugosła­
wia prowadzi już 3:0 i ma mecz wy, 
grany. Dziś w niedzielę rozegrane zo- 
staną ostatnie dwie pary pojedyncze, 
których wyniki jednak nie zaważą na 
losie spotkania.

4. Dr. M. Beisera i S»kl, ul. Legionów 23.
5. Mr. A. Braunsteina, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dewechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Ehrbara, ul. Łyczakowska 3.
9. Mr. J. Glatzel, uh Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1,
12. Mr. J. Kwartnera, Zamarstynowska 54. 

:. H . Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83.Mr. 1

Bernardynów
należy wcześnie w kościele OO. Ber, 
nardynów.

Komitet i OO. Bernardyni apelują do 
osób, posiadających samochody lub za­
przęgi konne, aby zechcialy przyjść 
z pomocą i udzieliły swoich pojazdów 
do zwiezienia chorych do kościoła. Prze 
wożenie chorych z domów nastąpi przed 
godziną 9»tą, zaś odwiezienie około go, 
dżiny 1230.

rodowej. Akcja ta dała 15.000 zł., któ, 
rą pracownicy przekazali na konto cze, 
kowe PKO Nr. 6, Funduszu Obrony 
Narodowej na zakup sprzętu wojen, 
nego.

Życzeniem pracowników Zjednoczo, 
nych Zakładów Górniczo,Hutńiczych 
jest, aby, w myśl hasła Marszałka 
Edwarda Śmigłego,Rydza, wojna z na­
mi była naprawdę niebezpieczna i 
groźna.

SPORT Z SOBOTY W  KILKU 
SŁOWACH

— Polscy pięściarze walczyli w pią, 
tek na trzech frontach. Bokserzy War, 
szawianki zremisowali w Kopenhadze 
6:6, Warta przegrała w Hannoverze 
z Team Heros,Eintracht 4:12, a Repre, 
zentacja Łodzi pokonana została w 
Sztutgarcie 10:6.

— Szwecja prowadzi w meczu lekko 
atletycznym z Niemcami 54:50 pkt.

— W  Krakowie rozpoczęły się w so, 
botę międzynarodowe zawody lekko, 
atletyczne. W  biegu na 1500 m pierw, 
sze miejsce zajął Belg Mostert 3:59:6. 
Kucharski nie startował. Inne wyniki 
słabe.

R o zp ra w a  sąd o w a z  p rze s zk o d a m i
(d.) Wczoraj przed trybunałem sę, J sędziów przysięgłych, nagle zachorował

dziów przysięgłych odbyła się rozprawa 
przeciw Wasylowi Diduchowi i W ła­
dysławowi Jegerowi z Obroszyna pod 
Lwowem, oskarżonym o zrabowanie Ja, 
nowi Hasiukowi 315 zł. gotówki i 15 kg. 
słoniny. Rozprawę prowadził sędzia Mi 
chale, oskarżał wiceprokurator Her, 
trich Woleński, bronili adwokaci dr 
Ewyn i dr Kom. Po wylosowaniu ławy

Z asą d ze n ie  u rzę d n ik a  M a g is tra tu
(d.) W  sądzie okręgowym przed try. 

bunałem, któremu przewodniczył sędzia

14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 33.
18. Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14.
19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2.
23. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

NIEUDAŁE „SKOKI** ZŁODZIEJ. 
SKIEJ PARY MAŁŻEŃSKIEJ

(d) Realność przy ul. Głowińskiego 
1. 22 była przez dwa dni z rzędu ata» 
kowana przez złodziei. Ponieważ pier, 
wszego dnia nie mieli szczęścia, gdyż 
zostali spłoszeni, przyszli do tej samej 
realności dnia następnego i usiłowali 
dostać się do tych samych mieszkań. 
I tym razem jednak nie poszczęściło 
się złodziejaszkom. Policja w toku do, 
chodzeń ustaliła, że parą złodziejską 
byli znany na lwowskim gruncie Mi, 
chał Sekuła ze swoją żoną Katarzyną. 
Oboje zostali aresztowani. W  czasie 
rewizji w ich mieszkaniu znalazła po- 
licja narzędzia, służące do włamań.

STRZAŁY NA UL. ZIMOROWI. 
CZA

(d) Szofer taksówki Władysław Za, 
jąc, zamieszkały przy ul. św. Jozafata 
3, zatrzymał się w nocy na ul. Zimoro, 
wieża i wszedł do restauracji celem za, 
kupna papierosów. Po chwili przy, 
szedł tam drugi szofer, Stanisław Gro» 
nowski, mieszkający przy ul. Sobiń, 
skiego 12. Gdy Zając następnie zbliżył 
się do swojej taksówki, zauważył, że 
ktoś nożem przeciął oponę. Domyśla, 
jąc się, że czynu tego dopuścił się Gro, 
nowski, wywołał go z restauracji na 
ulicę. Wówczas Gronowski począł u« 
ciekać i strzelił dwukrotnie z rewolwe* 
ru. Strzał oddany do Zająca chybił. 
Gronowskiego aresztowano.

ARESZTOWANIA 
fd) Na gorącym uczynku wyrwa*

nia torebki z rąk Marii Kinach z Za- 
szkowa przytrzymano Samuela Au- 
schussmana, zamieszkałego przy ul. 
Stawowej 1. Oddano go do aresztów. 
Ten sam los spotkał Jana Małaniaka, 
który skradł zegarek z kieszeni Edwar 
da Brudniaka. Również aresztowana 
została dama lekkich obyczajów, Ka, 
rolina Breitwieser za kradzież kieszon 
kową. popełnioną na szkodę Michali­
ny Malinowskiej

WYPADKI AUTOMOBILOWE
(d.) Na ulicy Gródeckiej taksówka 

najechała na Zygmunta Kaczorowskie, 
go, jadącego motocyklem. Doznał on 
całego szeregu ciężkich obrażeń tak, że 
musiano go przewieźć do szpitala. Rów 
nież na tej samej ulicy auto osobowe 
z Pomorza, którym kierował Bernard 
Kąkol, najechało -ia wóz tramwajowy 
linii „2", który został znacznie uszko, 
dzony.

ZAGINĄŁ MĄŻ
(d.) Jeszcze w roku 1926 wydalił się 

ze swego mieszkania na Lewandówce 
niejaki Piotr Pukalec, liczący 41 lat, 
który więcej nie wrócił i do dnia dzi« 
siejszego nie dał o sobie znaku życia. 
Gdy wszelkie poszukiwania za nim ze 
strony żony, Anastazji, nie odniosły 
skutku, obecnie zwróciła się ona do po, 
licji o pomoc w poszukiwaniu męża.

sędzia przysięgły p. Wąsowicz, który 
nie mogąc się doczekać przybycia są* 
dowego lekarza, udał się do domu. Wo. 
bec tego przewodniczący przeprowadził 
ponowne losowanie i rozprawa dobie- 

-gla końca. Diduch został zasądzony na 
2 i pół roku więzienia, zaś Jeger na pół, 
tora roku. Zasądzonym wliczono do kr 
ry czas przebytego aresztu śledczego.

Kapecki, odpowiadał wczoraj mgr. Mi­
chał Depiak, b. referent VII Wydziału 
Zarządu miejskiego. Oskarżony odpo, 
wiadał za to, że w roku 1936 jako refe, 
rent spraw stypendyjnych i komisji ba, 
dań lokali, pobierał od stron niepraw­
nie wynagrodzenia. Oskarżał wicepro, 
kurator Dziurzyński, bronił adwokat dr 
Wittlin. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał zasądził Depiaka na rok wię­
zienia z zawieszeniem wykonania kary,
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I N ł O R M A T O K
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

ZMIANA OPAKOWANIA PRÓSZKÓW 
Z „KOGUTKIEM'*

Niniejszym zawiadamiamy Sz. Odbiór, 
ców proszków „Migreno > Nervosin — 
« Kogutkiem'*, że chcąc Im dać takowe 
,w wykonaniu najbardziej higienicznym, bez 
(dotyku rąk ludzkich, a całkowicie wytwa. 
lizanych mechanicznie, — stopniowo wproś 
wadzamy proszki te
w n o w y m  opakowaniu — w torebkach 

higienicznych.
Obecnie znajdują się w sprzedaży proszki 

z Kogutkiem w dotychczasowym opakowas 
niu i  n o w e — w  torebkach.

Uprzejmie prosimy o odnoszenie się z zu. 
pełnym zaufaniem do nowego opakowania 
(w torebkach), gdyż skład proszków n ie  
u l e g ł  zmianie. Po zużyciu starego opako. 
Wania proszki „Migreno»Nervosin — 
t  Kogutkiem'*, będą wytwarzane t  y 1 k o 
w higienicznych torebkach.

Mokotowska Fabryka Chemiczno* 
Farmaceutyczna

A. GĄSECKI i SYNOWIE Sp. Akc. 
3608 Warszawa*12, ul. Belgijska 7.

M e b l e
E D W A R D A  H L E B A N A  

poleca sypialn ie, jad a ln ie , gab inety
W yroby w y łączn ie  w łasne 2467 

Lw ów , Czarnieckiego 2, tel. 270-45

WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 

PiANiN, FISHARMONII

' S z k i e ł  s k i
Lw ów , Ossolińskich 10

Tel. 287-23
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
1 używanych, naprawa, najem po cenach 

n a j n i ż s z y c h .  2548

Elegancki Lwćaj ubiera się modnie 
w pierwszorzędnym salonie krawieckim

S ™ -  K Ę D Z IE R S K IE G O
długólet. współpracownika firm  krawieckich 

w Paryżu i Londynie

Lwów, Akadem icka 22, teł. 259-41 
(nad cukiernią p. Zalewskiego) 2493

WŁASKEGO WYROBU 
KOŁDRY MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma 2537

M A R IA N  M L E K O
Lwów, Koralnicka 6. — Tel. 237-72

Roman Sorgolewski
Handel to w a ró w  żelaznych  

Lwów, Sobieskiego 3, itliioi 239-70
poleca naczynia kuchenne, nakrycia stołowe, 
narzędzia rzemieślnicze, okucia budowlane 
i meblowe, kuchnie i piece, okucia ku­
chenne, umywalnie i  łóżka żelazne, mensa 
Specjalność: k o m p letn e  w yp raw y  ku chenne. 
Zamówienia i oferty z prowincji Wykonuje 
się odwrotnie. 2597

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW. Colosseum: „Niezwycię, 
żony Bill*'. Grażyna: „Czardasz, tokaj, mi. 
łość**. Pałace; „Maria Stuart**.

BRZOZÓW. Goplana: „Ty, co w Ostrej 
świecisz Bramie", „Król kobiet" i rewia. 
Sokół: „Pat i Patachon jako detektywi" 
„Nie miała baba kłopotu" i  rewia.

BUCZACZ. Pałace: „Sen nocy letniej** ,i 
„Dodek na froncie".

CZORTKOW. Casino: „Sztandar".
DROHOBYCZ. Wanda: „Varietes“, 

Sztuka: „Siódme niebo".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Niesforne 

dziewczę". Pałace: „Nancy Stelle zaginęła**, 
Sokół: .Małżeństwo z miłości'*.

KOŁOMYJA. Mars: „Droga do Rio**, 
Gwiazda: „Ty, co w Ostrej świecisz bra«

LUBLIN. Apollo: „Droga do Rio" i 
„Barkarolla", Corso: „Ku wolności", Derti 
żołnierza: „Turniej walk catch as catch can“. 
Gwiazda: „Straszny dwór'* i  „Nie miała ba. 
ba kłopotu", Venus: „Na zgliszczach szczę* 
ścia" i  „Bohater", Rialto: „Hotel Savoy Nr. 
217“ i  „Amfitrion**, Stylowy: „Twe usta 
kłamią'*.

PRZEMYSŁ. Casino: „San Francisko", 
Olimpia nieczynne. Raj: „Romeo i Julia".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: „Moja 
gwiazdeczka".

STANISŁAWÓW. Olimpia: „Zielony.sy* 
gnał", Ton; „Zapomniana symfonia**, Ura» 
nia: „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 
„Pcuny**.

STRYJ. Apollo: „Burgteater", Edison: 
„Zielony sygnał", Sokół: „Droga do sła. 
wy".

Prosimy P. T. Korespondentów o powia* 
damianie nas natychmiast o zmianie reper* 
tuaru kin.

REPERTUAR TEATRU 
POKUCKO * PODOLSKIEGO:

21. 9. ZABŁOTÓW: wiecz. Serca na wol*

STARY SAMBOR: pop. Ponad śrtieg 
wiecz. Skandal w dobrej rodzinie.

22. 9. ŚNIATYN: wiecz. Skandal w dobrej
rodzinie.
TURKA: pop. Cudzoziemczyzna. . 
wiecz. Serca ńa wolności.

23. 9. PRZEMYSŁ: wiecz. Serca na wolno.
ści.
HORODENKA: pop. Ponad śnieg.

, wiecz.. Skandal, w dobrej rodzinie.

Ze S try ja
TOWARZYSTWO NARCIAR* 

SKIE. W  sali Gimn. Kupieckiego (ul. 
Trzeciego Maja 1) odbyło się organi­
zacyjne zebranie jarosławskiego To* 
warżystwa Tatrzańskiego. Na zebra* 
niu tym wybrano zarząd, w  skład któ­
rego weszli: pp. dyr. Kapuściński — 
prezes; prof. Kopystyński— wicepre­
zes; Pliszka — sekretarz i skarbnik’ 
Krieger. Kierownikiem sekcji sportó* 
wej został p. Mizerski, zastępcą zaś 
prof. Nowicki (AB),

Z Sanoka
SAMOBÓJSTWO, Onegdaj w za­

miarze pozbawienia się życia — strze­
liła do siebie z browningu absolwent* 
ka Politechniki warszawskiej, Marta 
Kuźnicka z Warszawy, przebywająca 
cd  miesiąca w Sanoku w charakterze 
praktykantki - cbemiczki w tutejszej 
fabryce gumy. Kula przeszła przez 
pierś w okolicy serca i utkwiła pod le­
wą łopatką. W  stanie groźnym odwie-

M e b le
Stale na składzie — poleca stolarnia

Fr. Zieliński, w podwórzu 2130
T o w a r  s o l i d n y .  — C e n y  n i s k i e .

l i i i  wyrzutajtie swoich i n i U z j
kupując tandefę sklepową, szumnie rekla.. 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta* 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i  urządzenia ku* 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez* 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć. — Kredyt do 2 lat.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
zióńo' ofiarę do miejscowego szpitala 
powszechnego. Kuźnicka powróciła w 
przededniu ze Lwowa, gdzie podobno 
ma prze.bywać jej narzeczony kpt. 
WP. Browning dla celów samobój. 
,czych- zabrała Kuźnicka z szafy p. Mi- 
klera,. urzędnika fabryki gumy, który 
mieszka w sąsiednim pokoju. Policja 
'wszczęła dochodzenia,

Z Nadworny
CZY TO NIE ZA DŁUGO? Od 

wiosny trwa przebudowa nawierz­
chni drogowej na przestrzeni półtora 
km. na ulicy Mandyczewsktego. Cała 
komunikacja między Nadworną * Ko­
łomyją i Delatynem skierowana jest 
przez’ wąskie, ciemne uliczki z wybo* 
jami, co jest dla wzmożonego ruchu 
turystycznego i tut. obywateli praw­
dziwym utrapieniem. Czy nie należa* 
łoby ten odcinek drogi prędzej wy­
kończyć. i uniknąć narzekań i rozgo* 
ryczenia, jakie coraz częściej powta* 
rzają się.

NOW A PLACÓWKA KULTU- 
RALNO-GSWIATOWA. Na terenie 
tartaku państw, w Nadwórnej zało*

Kierowniczka 7-klasowei szkoły żeńskiej 
w roli opiekunki handlu żydowskiego

Z Dobromila otrzymaliśmy list na* 
stępującej treści:

.Niesłychany wypadek zaszedł w o* 
statftich dniach na terenie naszej szko­
ły żeńskiej. G dy córki nasze, uczenni- 

; ce tejże szkoły (klasy p. K.) przybyły 
•dp-kląsy z blokami rysunkowymi, za* 
t kupionymi w  sklepie p. Janiny Teślo* 
wej w Dobromilu, oświadczyła im p. 
K„ że bloków -tych nie mogą używać, 
i muszą kupić takie, jakie są w sklepie 

..żydowskim Turka. — Na protesty 
dzieci przeciw wysyłaniu ich do Żyda 
oświadczyła p. K., że bloki u Turka są 
o parę groszy tańsze, zapominając je­
dnak dodać, ze żydowskie bloki mają 
o 2—3 kartony mniej. — N a to odpo-

Z Chyrowa

N apad na k o m en d a n ta  p o s teru n ku
Onegdaj komendant posterunku 

Jandzio z Chyrowa idąc w towarzy* 
stwie st. post. Ryćzka na patrol, na­
trafił na bandytów, którzy w odpo* 
wiedzi na wezwanie „stój'1 oddali w 
kierunku p. Jandzia strzały rewolwe* 
rowći Dzięki jednak przytomności u-

Z Brodów
CZERWONKA W POWIECIE 

BRODZKIM. W  kilkunastu groma, 
dach powiatu brodzkiego wybuchła 
epidemia czerwonki. Włądze sanitar* 
ne powiatu poczyniły wszelkie kroki 
w kierunku niedopuszczenia do roz­
przestrzenienia się epidemii. Dotych­
czasowy przebieg choroby epidemicz­
nej aczkolwiek ciężki, nie jest groźny, 
a przedsięwzięte środki zaradcze po* 
zwalają przypuszczać, że epidemia w 
krótkim czasie zostanie opanowana.

Z R adym n a
PO DW UDZIESTU LATACH 

WRACAJĄ Z  NIEWOLI. Do wsi O- 
strów koło Radymna doszły niedawno 
wiadomości, że powracają po dw u­
dziestu latach pobytu na bezludnej 
wyspie w niewoli rosyjskiej, trzej 
mieszkańcy tej wsi, a mianowicie: 
Krysa Michał, Hołowacz Mikołaj i 
Gałka Jan, których uważano powsze­
chnie za zmarłych.

GRECKOKATOLICKI PAROCH 
N A  ŁAWIE OSKARŻONYCH. Na 
wokandzie sądu grodzkiego w Rady, 
mnie . znalazła się. nader interesująca 
sprawa przfeciw ks. Czerkawskiemu I- 
wanowi, oskarżonemu o czynne znie­
ważenie i  dotkliwe pobicie w cerkwi

żor.c zostało Towarzystwo Przyjaciół 
Z. S. Prezesem wybrany został p. inż. 
mech. Stefan Więcek. Placówka ta  
ma duże możliwości rozwoju w tut. 
skupieniu robotniczym.

SESJA WÓJTÓW. Sesja wójtów po- 
wiatu nadwórniańskiego odbędzie się 
we czwartek dnia 30 bm. w godzi­
nach przedpołudniowych.

Z Sokala
Z ŻYCIA „SOKOŁA". Ostatni dwu 

tygodniowy okres był okresem wytę­
żonej pracy Wydziału „Sokoła'1 głów­
nie nad organizacją wewnętrzną. Jako 
jej skutek wybrano na ostatnim posie­
dzeniu zarządu tymczasowe naczelnic­
two „Gniazda" i powierzono mu jako 
główne zadanie: organizację P. W. 
Stałych drużyn sokolich S. D. S., ćwl* 
czeń przygotowawczych do P. O. S-u, 
świetlicy sportowej etę. Równocześnie 
dzięki niezmordowanej pracy naczel­
niczki Jaworskiej Michaliny doszedł 
do skutku doroczny „Kiermasz Soko* 
li", impreza na ogół bardzo .dobrze 
udana-

wiedziały dzieci, że wolą zapłacić u 
katolika 5 lub 10 gr więcej, a do Ży» 
da nie pójdą.

Jedna z - dziewczynek odezwała się 
nawet: „Ładny przykład nam pani da* 
je".

Ciekawiśmy, jakie to pobudki skło­
niły p. K. do przyjęcia na siebie roli 
żydowskiej agentki, bo chyba nie 
wzgląd na nasze kieszenie.
. Uważamy, że takie wychowawczy­
nie powinny pójść jeszcze na naukę 
do... naszych dzieci.

Sądzimy, że władze szkolne wgląd* 
ną w ten zakres pracy wychowawczej 
tut. szkoły żeńskiej i zrobią z tym 
porządek. RODZICE

mysłu przodownika Jandzia, bandyci 
nie zdołali ich zabić. W pogoni za 
bandytami na terenie Grodowic, 
przód. Jandzio zdołał odebrać porzu­
cony przez bandytów skradziony łup 
w postaci kur. Dochodzenia w toku.

inż. Czumaka Włodzimierza. Po prze­
słuchaniu kilkunastu świadków i po 
przyjęciu kilku wniosków obrony 
przez przewodniczącego rozprawy p. 
radcę Warywodę, rozprawa została 
odroczona do dnia 12 października. 

Z Nowego Sącza
TRAGICZNA KATASTROFA 

SAM OCHODOW A W SZCZAW. 
NICY. W Szczawnicy Niżnej wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa, 
która pociągnęła za sobą śmierć jed­
nej osoby.

Zdążające drogą do Krościenka au­
to Stanisława Malinowskiego, wido* 
cznie wskutek defektu hamulców za. 
rzuciło i wpadło na słup telefoniczny.

Skutkiem wypadku poważne rany 
doznał kierujący autem Iekarz-jwet, 
Bolesław Ross, który doznał złama­
nia obojczyka. Drugi pasażer Józef 
Mastalski uległ obrażeniom głowy, 
zaś Stanisław Malinowski poniósł 
śmierć na miejscu skutkiem pęknięcia 
czaszki i wylewu krwi do mózgu, (m).

ROBOTY INWESTYCYJNE W  
ŻYWIECKIM. Staraniem Wydz. Po­
wiatowego w  Żywcu rozpoczną się w 
najbliższym czasie roboty przy bu. 
dowie dróg w powiecie. Przewidziana 
jest budowa dalszych 7 kim. drogi 
Żywi.ec*Lelęśnia-jKorbielów. Ponadto.
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już .wykończona została droga Zabło- 
cie-Kadziechowy. Dalsza budowa naj­
ważniejszych dróg, wynosząca 15 
kim. nastąpi w roku przyszłym, (m).

KSIĄDZ GR.-KAT. OSKAR2O* 
NY O ZNIESŁAWIENIE. Przed tut. 
sądem grodzkim odbyła się rozprawa 
karna przeciw proboszczowi parafii 
'gr. kat. w Nowej Wsi pod Krynicą 
;ks. kanonikowi Bazylemu Smoliń­
skiemu, która z uwagi na swoje tło, 
Wywołała w sferach kościelnych sen* 
sację. Otóż mieszkaniec tejże łemków* 
takiej wioski Józef Stańko oskarżył 
ks. Smolińskiego, że ten zniesławił go 
W trakcie kazania z ambony, nazywa* 
;jąc go bezbożnikiem. W szczególności 
'zarzucił Stańkowi, że należy do nowo 
powstałej sekty na Łemkowszczyźnie 
pt. zw. „sobotników", którzy zamiast 
niedzieli święcą dzień sobotni.
; Oskarżony bronił się, że jako ksiądz 
musiał dla dobra wiernych napiętno­
wać odszćzepieńca. W  wyniku roz­

prawy strony pogodziły się, oskarżo* 
ny przyjął obowiązek odwołania in­
kryminowanych słów z ambony i zło* 
żył dobrowolnie 10 zł. na cele chary­
tatywne. (m).
JESIENNE INWESTYCJE W RAB­

CE. Wydział wykonawczy przy komi­
sji zdrojowej w Rabce, przystąpił do 
przewidzianych w jesiennych inwesty­
cjach robót. Buduje się ul. Orkana, 
Nowy Świat i poprawia się koryto 
Słomianki, zniekształcone podczas o> 
statniego wylewu w ub. miesiącu, jak 
nas informują, przy robotach tych zna* 
lazło dotąd pracę 245 robotników, (mj

ECHA TYGODNIA L. O. P. P.
W  KRYNICY. Z urządzonego Tygo­
dnia LOPP. w Krynicy uzyskano zna* 
czny dochód, wyrażający się cyfrą 
1.223.47 zł. Świadczy to o wielkim zro­
zumieniu mieszkańców Krynicy dla 
znaczenia LOPP.

OKAZYJNE

MASZYNY DRUKARSKIE
sprzedam: pląs ą pospieszną Johannisberg, form. 85x128 
cm., druga 68x96 cm. również Johannisberg. — intertype 
3 magazynowe. — Linotyp „Multi-Ideal" 2-mag. — Kalander 
ręczny, stereotyoia p ł„  nóż do cięcia papieru 130 cm. 
do napędu mechan., druga 72 cm. Krausego nowoczesne 
do napędu ręcznego i motorowego z samoprasowaczem 
prasa do złocenia Fomma 35x42 cm., nożyce do tektury 
100 cm., poza tym na składzie metal linotypowy i stereo­
typowy, sztegi żelazne nowe, komplet 168 sztuk. — Zgło­
szenia: A. Pieczarski, Warszawa, Piusa 60/22, tel.8-42-87

MEBLE GiETE i BIUROWE

A . KONIEW ICZ i Svn
L w ó w ,  B a t o r e g o  12, te ł. 276-00 
K o m p le t n e  u r z ą d z e n i a  b i u r

C en y  ś c iś le  fa b r y c z n e  2558

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce z
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy. 

KORONKI
ręczne, tabletki. Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Sykstu-

L o r n e t k i
pclowe i teatralne poleea

firma 1391
K O P E R H IC K I i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel.234-24. P .K. 0 . 143.590

WTOREK, DNIA 21 WRZĘŚNIA
Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 

zorze". — 6.18 Gimnastyka. — 6.38 Muzy* 
ka z płyt. — 7.00 Dziennik poranny. —■ 
7.10 Muzyka z płyt. — 8.00 Audycja 
dla szkół. — 11.15 Audycja dla szkół. 
(1-1.40 Aleksander Głazunow: Fragmenty ze 
Scen baletowych op. 52. — 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał. — 12.03 Dziennik południo, 
,.wy. — 12.15 (Lw.) Gazetka informacyjna w 
języku ukraińskim w  red. Mikołaja Kowa, 
ilewskiego. — 12.25 Marsze polskie w wy, 
konaniu orkiestry wojskow. pod dyr. kapt. 
Maksymiliana Chmielewicza. — 13.55 (Lw.). 
Muzyka rozrywkowa z płyt. — 1455 Gieł, 
da lwowska. — 15.00 (Lw.) G. Rossini: 
Skrót opery „Cyrulik sewilski" — (płyty). 
45.40 Lwowskie wiadomości bieżące. — 
il5.45 Wiadomości gospodarcze. — 16.00 
„Kim jest- twój tatuś": Maszynistą kolejo, 
iWym — transmisja z dworca kolejowego w 
Wilnie. — 16.20 Utwory fortepianowe na 
4 ręce Maurycego Moszkowskiego w wy, 
konaniu Neli Korwin,Korotkiewiczówny i 
Jerzego Sulikowskiego. — 16.45 „Ziemia 
pełna soli" — felieton — wygłosi Mąrian 
piechal. — 17.00 „Uśmiechy Wiednia". —

Transm. z Wystawy Radiowej w Wilnie.
17.50 Aktualna pogadanka turystyczna. — 
18.00 Przegląd aktualności finansowo ,  go, 
spodarczych. — 18.10 (Lw.) Transkrypcje 
muzyczne — z płyt. — 18.25 (Lw.) „Nowa 
popularność powieści" — szkic literacki — 
wygłosi dr Mieczysław Piszczkowski. — 
18.40 (Lw.) Program na jutro. — 18.45 (Lw.) 
Wiadomości sportowe lokalne. — 18.50 Po, 
gadanka aktualna. — 19.00 „Uczciwość" — 
skecz Józefa Czyścieckiego. — 19.15 Recital 
skrzypcowy Ignacego Weissenberga. —
19.50 Wiadomości sportowe. — 20.00 „Sis, 
sy“ — operetka w 3,ch aktach Fritza Kreis, 
lera. — W przerwie około godziny 20.45: 
Dziennik wieczorny i  Wiadomości rolnicze.
22.10 „O Biskupinie w 15,tu językach świa, 
ta" — audycja w opracowaniu Jana Kilar, 
skiego. — 22.25 Koncert solistów. — 22.50 
Dziennik wieczorny — Przegląd prasy i 
Komunikat meteorol. — 23.00 (Lw.) Kon, 
cert życzeń.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
21.00 Kolonia: Operetka.
21.55 Londyn Reg.: Recital śpiewaczy El, 

żbiety Schumann.
21.00 Mediolan: Utwory G. Mule.
21.00 Monachium: Dalszy ciąg opery (od

20.00).
21.25 Praga: Czeska muzyka operowa; — 

wykonają: ork „Fok", chór i soliści.
21.10 Wiedeń: Nastrojowe obrazki wiedeń, 

skie w  wykonaniu radioorkiestry z 
udziałem solistów. L. Beyer (sopran) 
i  E. Arnolda (śpiew).

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z; 
mieszczamy po 3 proszę a

ZWIĄZEK
Księgowych w Polce, Od, 
dział we Lwowie, Bourlarda 
5. Telefon 110.41 i 209.21, 
poszukuje pracy dla swoich 
bezrobotnych członków i 
poleca najlepsze siły dla 
prowadzenia ksiąg stałego 
i  dorywczego, zakładainia 
ksiąg, rewizji i ekspertyz.

.  7406

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz. 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razv bezpłatnie.

3 POKOJE
kuchnię, przedpokój zaraz 
tanio wynajmę. Kochanow­
skiego 36. 7391

A SN Y K A  5,
drugie piętro. Mieszkanie 
pięciopokojowe, komforto, 
we od października. 7389

Ó i  N E

ZEGARMISTRZ 
„Prezlsions" i mechanik wy­
konuje wszelkie roboty ze­
garmistrzowskie i dorabia 
różne części do antycznych 
zegarów Kochanowskiego 6.

7381

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wania, remontowania mie, 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kotlar, 
ska 12/1. 616

ZARZĄD
realności obejmę — ewent. 
za mieszkanie. Sub „Urzęd­
nik państwowy". 7390

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj, 
modniejsze materiały biel, 
skie, telefon 270,25. 7395

Czytajcie
„Dziennik Polski"

TAPCZANY ■

|  O G Ł O S Z E N I A  |
SZUKAM

wspólnego, spokojnego 
mieszkania przy samotnej. 
Listy Dziennik Polski „Ste. 
fania". 7387

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz, 

.kaniowe przy 3 razach do 10 
! słów, 2 razy bezpłatnie.

PO K Ó J
■ umeblowany wynajmie ro, 
■dżina ziemiańska osobom 
i kulturalnym- Ossolińskich 
11, schody 4/II, tel. 239*21. 
k i  i , 7405

POKÓJ,
kuchnia, półkomfort, niski 
parter, do wynajęcia. Gro, 
chowska 56. 7398

WSPÓŁLOKATORA 
z kulturalnego 'środ/owiska, 
'do pokoju kawalerskiego, 
' pobliże . twyższych uczelni, 
poszukuje akademik. Król. 
Jadwigi 38 a, m. 9, — tel. 
[274,34._________________7404

DO WYNAJĘCIA 
',4 pokoje z kuchnią, terasą, 
(komfort, Lwów, Gundulićza 
(fi. 7396

CZTEROPOKOJOWE, 
pięciopókojowe, frontowe, 
słoneczne, pełnokomforto, 
we, do wynajęcia. Wiśnio, 
wSecklch 1. 7407

POKOJU
bez mebli poszukuje urzęd, 
nłezka na posadzie. Listy i 
warunki do Adm. „Śród, 
mieście". 7399

POKOJU
ą poszukuje urzęd, 

niczka na posadzie. Listy z 
podaniem warunków do 
Adm. „Jedna osoba". 7401

POSZUKIWANY 
pokój bez mebli w śródmie, 
śffiiu. Listy do Adm. „U, 
rzędniczka". 7403

TRZY POKOJE, 
kuchnia, komfort, balkon, 
słoneczne, oglądać Senator, 
ska siedem. 7379

DO WYNAJĘCIA 
pokój umeblowany, duży z 
terasą, i  mały, osobne wej, 
śde, Lwów, GundUliaza 8.

i 7397

te tl Oo po W

POKOJ
duży, jasny, wynajmę. Pił, 
sudskiego 21, przy Składzie 
Fortepianów. 7350

4 POKOJE
kuchnia, do wynajęcia. — 
Plac Akademicki 3 7386

N A U K A

LEKCJI FORTEPIANU 
udziela rutynowana nauczy, 
cielka. Jabłonowskich 6, I. 
p., lewo. 7359

UDZIELAM
lekcji z zakresu języka i  II, 
teratury francuskiej wraz z 
konwersacją. Zgłoszenia do 
Administracji „Dziennika 
Polskiego" pod „Ukończo, 
na romanistka". 7408

4 POKOJE
kuchnia, kom fort do wyna­
jęcia. Plac Akademicki 3 —

7394

3 POKOJE
kuchnia do wynajęcia. Gró­
decka 51. 7393

DO WYNAJĘCIA 
3 pokoje, kuchnia, łazienka 
w parterze. Turecka 1. 7392

POSZUKUJĘ
mieszkań: 2 i 4 pokoje w jc» 
dnej kamienicy lub 6 po, 
koi, komfort, ogród. A.dmi« 
nistracja „Wyższy urzęd, 
ńik“. 7388

Elektryczne i radiowe instalacje
oraz wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące poleca

STANISŁAW CHĘĆ, "»» tyizaknwslia i
■ <Stałe pogotowie napraw

3 dającą piękny połysk poleca najtaniej L u d w ik  H o s zo w s k i

KUFRY SZAFKOWE
walizy, worki na pościel, 
pudla na kapelusze i  kol, 
nierze, paski bagażowe po 
cenach najniższych poleca

PRACOWNIA
RYMARSKO -  GALANTERYJNAN. BAR ER, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra'* 1863

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki.

Salon Obrazów

SPRZEDAM
maszynę do pisania marki 
„Erika" (walizkową) w do, 
brym stanie za gotówkę. — 
Listy Dz. Pol. „Okazja".

7400

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.
™ U P I Ę

pianino w dobrym stanie. 
Listy, do Adm. „Bez pośred 
nika — prywatnie". 7402

TAPETY - DYWANY - FIRANKI - MATERIE MEBLOWE 
MATERACE - ROLETY i ł .  p.

T. KYSIflK i Synowie S 0* ' K m’ K

C Z A P K I  S T U D E N C K I E
o r a z  n a j n o w s z e  k a p e lu s z e  m ę s k ie ,  c z a p k i w o j ­
s k o w e ,  c y w i ln e  poleca W y tw ó r n ia  c h rz e ś c ija ń s k a  

J A N  W IT T M A N  Lwów, Tiybmiska 1 !

OKAZYJNIE do sprzedania: Sypialnia mahoniowa 
Empire. Salon orzechowy Biedermeier. Antyczny pokój 
kombinowany. Pokój turecki. Salon mahoniowy wiedeński. 
Dywany perskie. Obrazy. Porcelana. Bronzy. Świeczniki. 
NOWOCZESNE: Jadaln ie. Gabinety. Kluby. Tanczany, 

Sypialnie. Meble biurowe

Kupno i sprzedaż.

„ S Z 0 W S K 0 "
piece i kuchnie kaflow e są 
n a jp iękn ie jsze  I n a jtrw alsze

Wyiąezna sprzedaż wyrobów

Zakładów Ceramicznych

WITOLDA I .  [ZftRTOHYSKIEBO
J. MYDLAK i S. CH0MIAK
Lwów, ulica Chodmska 2
Tel. 115-47 (róg Gródeckiej 60) 2067

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e :  Na plerwsżej stronie zł. O*SC. V.- tekście od 2—5 str. zl. 0"70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zl. 050. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cala strona od 2—5 zl. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  z a  tek stem .*  Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cała strona zt. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
N e k r o lo g i:  zł. 0*50 za mm. jednoszpalt — O g ło s z e n ia  d r o b n e ;  Ogłoszenie drobne za wyraz zł. 0*05, handlowe po zl. OTO dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zl. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym lamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 lamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w zm ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j ,  o s o b is t e  zł. 1*50 za mm. (strona 4-ro łan-owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Małop. Wydawnictwo w e  Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sp. W jd . Słowa Polskiego, Lwów, ul, Zimorowlcza l i

Redaktor odpow.: Stanisław Starzewskl,


